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P re n u m e r a ta  x a m ie j s c o w a
z odsytką pocz tą :
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Kalendarz prawosławny.

We czwartek, S0 maja ( I  X czerwca), — św. Isaakija dałmat. p. 
W piątek, J 1 maja (1*  czerwca), —  iw. Erma ap , Ermija m. 

W sobotę, X ( I S )  czerwca, —  iw. Juatina fil.

Słońce wso). o god*. 8 min. 4 1 , zaoh. o goi*. 8 asm. XT.

Spostrzeżenia meteorologiczne 
deslamaHC praw obsorwałorjum warśinwskie

U nia  38 Maja (9 Czerwca) 1914 roku.
Oiinienie po- | Temper, ppw., 
jyj,trza »pro- ' podług Celeju-j Wiląod %  

1 wadzono do O" aca.

K iorunel;
wiatrH.

e- 1
i

759.0 
7 58.4 
7 55,7

+  I4.& 
-f  21.8 
-f- 18 4

67
48
58

spokojnie
południowy
poł.-wschodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

m i

We czwartek, 80 maja (11 czerwca), —  iw. Barnaby ap. 
W  piątek, 8 X maja (12 czerwca), —  iw. Onufrego.
W sobotę, 1 (1 8 )  czerwca, —  iw. Antoniego.

Wysokość wody na W iile itóp 4 cali 4.

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .

* Najjaśniejszy Pan, na najpoddańniejsze przedstawienie Kan­
clerza Państwa, Najmiłościwiej raczył, 1 6 kwietnia r. b , upoważnić 
kameiiunkra, radcę kolegjalnego M atiuszkina, do przyjęcia . no­
szenia udzielonego mu przez Cesarza Austrjackiego z powodu po- 
bytu Jego Cesarskiej Mości w Rosji K o m a n d o r s k i e g o  
k r z y ż a  o r d e r u  F r a n c i s z k  a -J  ó z e f  a.

* Najjaśniejszy Pan, »a najpoddańniejsze przedjtąąńeme Kan­
clerza Państwa, o udzieleniu praez papieża P ™  IX 'S °  refe‘ 
rentowi kancelarji Warszawskiego okręgu naukowego, aseso- 
rowi kelegjalnemu Siennickiemu — m e d a l u  s r e b r n e g o ,  
z n a p i s e m  „ B e n e  M e r e n t i ”, d o  n o s z e n ,  a w p ę t l i  c y 
n a w s t  ą ż c e p a p i e z k i e j ,  Najmiłościwiej raczył, 2 marca 
r. b. dozwolić Siennickiemu przyjąć i nosić pomiemony medal.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny, w Ems:
1) 1 8  ( 8 0 )  m a j a  * .  b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  po­

mocnik naczelnika inżynierów Wileńskiego okręgu - j .k o w e g o .

L I S T  A
R ew irów  P o w o ła n ia

do odbywania obowiązku służby wojskowej.
(Dalszy ciąg r). misir

Rewiry, po­
wołania, i VU1UY'"1

z wskazaniem [ Miasta i gminy wehodzące do składu rewirów.
pun^tówpo- 

wotania. ,

Pierwszy.
Miasto
Kielce.

Rewira po­
wołania,

Z wskazaniem 
punktów po­

wołania.

Miasta i gminy wchodzące do składu rewirów.

rytnrą; d l  a «*r u "  “  “ k - w  -  —  -  -  - - .
trokowskiego bataljonu gubcrnjalnego Gołoszubm— m  p o d p o 
r u c  z n i k a ,  z starszeństwem od 16-go grudnia 187 3 roku; 
p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  sztabs-rotmistrz 18 W ło­
dzimierskiego pułku ułanów imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza Dębski —  do pułku 
ułanów lejb-gwardji imienia Jego  Cesarskiej Mości, w stopniu 
T, o r  u c z n i k a; sztabs-kapitan 8 Moskiewskiego pułku grena­
dierów imienia Wielkiego Księcia Fryderyka Meklemburgskiego 
Aleksiejew— do 114 Nowotorżskiego pułku piechoty; u w o l n i e ­
n i  z o s t a l i :  były prezes zwiniętego Audytorjatu PolowegoWsr- 
szawskiego okręgu wojskowego, zaliczony do polowej artylerji pie­
szej, jenerał-lejtnant Hagman i były członek pomiecionego Audy­
torjatu, zaliczony do polowej artylerji pieszej, jenerał-m ajor Orn- 
nńn  — obydwa od obecnych obowiązków, z zaliczeniem do wojsk 
zapasowych i z pozostawieniem w polowej artylerji pieszej; u w o l ­
n i  0 n v z o s t a ł  z e  s ł u i b y ,  z p o  w o d u  i n t e r e s ó w
f a  m i l  i j  n y c h, chorąży 2 bataljonu saperów Taburm  —w sto­
pniu p o d p o r u c z n i k a .

2 ) 19 (8 1 )  maja r. b., p r z e t r ą  n z  l o k o  w a n y  z o ­
s t a ł  porucznik 22 Niższonowogrodzkiego pułku piechoty Mar- 
lw u  — do 2 3 Nizowskiego pułku piechoty; u w o l n i o n y  z o.
s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  d l a  p r z e j  ś c i a  d o  s ł u ż b y  c y  w ił-  
n  e i sztabs-rotmistrz 5 Aleksandryjskiego pułku ułanó* imienia 
J e g o  C e s a r s k i e j  Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołaje -  

wicza Starszego N ikitin , z przemianowaniem na s e k r e t a r z a
k o l e g j a l n e g o .  _

3 )  20 maja (1 czerwca) r. b., p r z e t r ą  n  e t  a  k o w a n y  
z o s t a ł  n a c z e l n i k  powiatu Radymińskiego w gubernji War­
szawskiej, zaliczony do bataljonów saperów, kapitan Zigatow  
(P io tr)— do 1 wojskowo-polbwego parku telegraficznego, z u Weł­
nieniem od obecnych obowiązków.

* W okólniku Warszawskiego okręgu naukowego za kwie­
cień, zamieszczone jest:

Z rozporządzenia Kuratora Okręgu.
M i a n o w a n i z o s t  a 1 i: Będący w liczbie urzędników De- 

parlamentu Rolnictwa i Przemysłu W iejskiego, kandydat gospo­
darstwa wiejskiego Piotrowskiej akademji rolniczej i leśne), radca 
honorowy S zyszk in -  docentem gospodarstwa wiejskiego i leśni­
ctwa w Instytucie gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Newej
Aleksandrji. , . _

Nadzwyczajny profesor Cesarskiego warszawskiego uniwersyte­
tu na katedrze języków ruskiego i cerkiewno-słowiań.kiego i hi-
I r j i  ruskiej literatury, asesor kolegjalny Kotosowr-opróp, swyol,
o b o w i ą z k ó w ,  sekretarzem fakultetu bistoryczno-filologicznego.

Nauczyciel prywatny Ksawery J a « i - n a u e z y c i e l e m  języ­
ka niemieckiego zamostskiego prog.mnazjum męskiego

p T z e t r . n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  n a u c z y c i e  jęsyków 
ła c iń s k ie g o  i g r e c k ie g o  W a r s z a w s k ie g o  I  g im n a z ju m  męzk.ęgo 
3 a  Stanisław Grabowski i W a r s z a w s k ie g o  1 p r o g .m n a z j u m1r̂^ .̂rsz.̂ ssL  ̂™ -Z a t w i e r d ź  o n ’y  z o s t a ł  p. o. d o c e n i a  s
s z e w s k i e g o  uniwersytetu na katedrze historji ruskiej, magia er i 
storii ruskiej Barsow—  od 2 8 stycznia 187 4 r ., z pozostąwie-
niem n a  posadzie bibliotekarza bibliotek; uniwersytec lej-

Udzielono upoważnienie, kapelanowi 12 Astraćhańs iego pu - 
ku m-enadierów imienia Jego CesarskiBj Wysokości Następcy ro- 
nu Cesarzewioza Jakubowi W omiesieńskkmu-óo  ^ ^ c la m a ^ e -  
kcii religji wvznania prawosławnego, z wynagrodzeniem za macj , 
w marjampolskim gimnazjum męzkiem.

W y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z 1. s t, z m a r  ł  y, nauczyciel Sie
dleckiego gimnazjum męzkiego W iktor D um anski -  4 marca 

18 64 roku.

* Pragnący zdać egzamin w Warszawskiej pieszej szkole jun - 
krów, celem uzyskania prawa do wejścia do służby wojskowej 
jako dobrowolnie wstępujący 3-ej kategorji, na mocy obowiązują­
cych przepisów, winni złożyć o^tern d& łaraćję « ^ K a n c ^ r j i  po-
mienionej szkoły junkrów, z dołączeniem w ■.i*k'ehaP,,*^lB 
mę do rewiru powołania lub dowodu Zarządów m iejsku* i gmm-
ty -c h .-a  zamieszkali w Warszawie do Ko“ l“ J [ cłch praw leg0

będ , tyiko d o ^ io  c „ )

czerwca, same zaś egzamina odbywać się będą w ciągu o
OWmca coenroa (8 Upca). . j ,• ; ,

Pierwszy.
Osadu

Andrdjew.

Pierwszy.
Osada

Włoszczo­
wa.

Pierwszy.
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Miechów.

Pti&wszy.
Miasto
Olkusz.

Pierwszy.
M iasta

Pinozów.

Pierwszy.
Osada

Stopnica.

W G U B E R N J1 K IE L E C K IE J.

Powiat Kielecki.
Miasto Kielce, miasto Chęciny, osada D a­

leszyce.
Gminy; Bodzentyn, Bieliny, Górno, d ą ­

browa, Dy miny, Daleszyce, ^ajączkó^, 
Korzecko, Łopuszno, Morawica, Ąlmów, 
Niewaćhlew, Piekoszew, Snochowtce, 
Suchedniów, Samsonów, Szczeońo, Ol­
sów),:; - 980X8^1 W 03*29 01

Powiat Andrejewski. ^ ;
Osada Andręjąw z przedmieściami i fol­

warkami.
Gminy; Brzegi, Węglesźyn, Wodzisław, 

Złotniki. Lipa, Małogoszcz, Matyczę.w, 
M ierzwin, Nawarzyce, Nagłowice, 
Prząsłów, Raków, Sędziszów, Sobków. 

Powiat Wloszczówski.
Gminy: Włoszczowa, Droohlin, Irządze,

Kluczewsko, Krasocin, Kurzeleiy, j^e- 
lów, Moskarzew, Oleszno, Radkpw, 
Rokitno, Słupia, Secemin, Chrząstów, 
Szczekociny.

Powiat Miechowski.
.Miasto Miechów.
Gminy: W ielko-Zagórze, Wierzbno, Wa 

wrzeóczyoe, Grunów, Igołomia, Iw a­
nowice, Koniusza, Kowala, Klimon­
tów, Kacice, Kozłów, Książ-W ielki, 
Łętkowice, Luborzyca, Miechów, M i­
chałowice, Nieązków, Niedźwiedź, P a­
łecznica, Proszowice, Racławice, Rze- 
żuśnia, Słomniki, Tczyca.

Powiat Olkuski.
Miasto Olkusz.
,Gmin,y: Bolesław, Wolbrom, ZarnowiejC. 

Kidów, Kroczyce, Kromołów, Mino-

fa, Ogrodzieniec, P ilica, Rabsztyn, 
ławków, Sułoszowa, Cianowice, Jan - 

grot.
Powiat Pinczowsjd.

Miasto Pińczów, miasto Działoszyce. 
Gminy: Bejsce, Boszczynek, Wawrowice, 

W iniary-W iślickie, Góry, Dobiesła- 
wioe, Drożejowioe, Zagość, Złota, Ka- 
zimierza-W ielka, Kliszów, Kościelec, 
Książnice-W ielkie, Nagorzany, O pa­
towiec, Pińczów, Sancygniew, Topola, 
F ilipowiće, Hotel - Czerwony, Chro- 
berz, Czarko wy, Czarnocin.

Powiat Stopnicki.
Miasto Chmielnik.
Gminy: Busk, Wojcza, Gnojno, Grotmki, 

Grabki, Drunia, Zborów, Kurozwęki, 
Nowy-Korćzyn, Łubnice, Maleszowa, 
Oględów, Qjesnica, Potok, Penczełice, 
Pawłów, Pacanów, Radzanów, Stopni­
ca, Tućzemny, Chmielnik, Szydłów, 
Szaniec, Szczytniki.

W  G U B E R N JI K A L IS K IE J.

Pierwszy. 
i Miasto 

Konin. '

Pierwszy.
MiMto

Łęczyca-

Pierwszy.
Miasto
Słupco.

Pierwszy.
Miasto
Sieradz.

Pierwszy.
Miasto
Turek.

       1— , ,  ---------

Powiat Koniński.
Miasto Konin.
Gminy: Wysokie, Rusocice, Gosławice,

Golina, itram sk, Rzgów, Staremiasto, 
Tuliszków, Slawoszewek, Brzeźno, Pio­
runów, Dąbroszyn. . / .•

. Powiat ŻĄczgclci. 
rliasto Łęczyca, miasto Ozorków. - 
miny: Balków, W itonia, Gostków, G ra­

bów, Dalików, Leśmierz, Mazew, Pus- 
kowice, Piątek, Poddembice, Ro,guźno, 
Sobótka, Tkaezew, Topola, Tum, Cho- 
ciszew.

Powiat Słupecki.
Miasto Słupce, osady: Pyzdry i  Zagurów. 
Gminy: Ciążeń, Szymanowice, Grodziec, 

Głusk, Dłusk, Trąbczyn, Etnilenheim, 
Kleczew, Ostrowite, Wilcaagóra, Mło- 
dojewo, Skulska-W ieś, Kazimierz. 

Powiat Sieradzki.
Miasto Sieradz, miasto Zduńska-W ola. 
Gminy: Męka, Majaczewice, Charłupia-M a- 

ła, Dzierżążna - Rządowa, Klenowo, 
Gruszczyce, W róblew, Barczew, Brzeź­
no, Złoczew, Bogumiłów, Godynice, 
Zduńska-W ola, Szadek, Zadzim, W oj­
sławice, Krokocice, Wierzchy.

Powiat Turikski.
Miasto Turek, miasto W arta, osady: Unie­

jów i Dobra.
Gminy: Piętno, Pęcherzew, Malanów, Ko­

wale - Pańskie, W ichertów, Sknrzyn,

Gorzelni w gubernji Petrokowskięj było 129, z o- 
gólną produkcja za 2,450,864 rub. W porównaniu z 
1871 x„ liczba gorzelni zmniejszyła się o 14, z powodu 
niedostatecznego urodzaju kartofli, używanych tam do 
pędzenia okowity. Większość gorzelni niema chakteru 
przemysłowego i stanowi tylko podporę w gospodar­
stwie wiejskiem, dając pomiędzy innemi paszę dla by­
dła w wywarze. , j; ,

* 0 stanie lasiewów gubernji Lubelskiej. Upłynio- 
na lekka zima sprzyjała zasiewom oziminy, które z po­
czątku bieżącej wiosny, przedstawiały się dobrze. Ale 
trwające .zimna i spadły w początku kwietnia, po k il­
ku zupełnie ciepłych dniach, śnieg, który leżał kilka 
dób, nje pozostał bez wpływu na wzrośt ozimin, szcze­
gólniej żyta, które poczerniało i pożółkło z powodu 
mocnego zimna, jakie z drugiej strony, przeszkodziło 
rozmnużeniu się szkodliwych dla roślin owadów. Desz­
cze przapadywały w drugiej połowie marca i w kwie­
tniu) jeżeli następnie ustali się pogoda, zasiewy przy­
biorą należytą powierzchowność. Z powodu późnej 
wiosny i rozmiękłych w skutku obfitych i długotrw a­
łych deszczów, ró l, zasiewy nie mogły być w 
roku bieżącym w swoim czasie ukończone. Wschody 
owsa, grochu i kartofli są zadowalniające. D la zasia­
nia pól jarzyną, ziarna jest ilość dostateczna i wszyst­
kie pola, tak folwarczne jak  i włościańskie obsiewają 
się w całkowitej ilości, z wyjątkiem powiatu Nowo-ale­
ksandryjskiego, gdzie z powodu braku grochu, jęcz­
m ienia i ow sa, zasiano o ‘/io mniej niż W roku po-.... w—— - -  , ---------- - - / iu  ^ -----  -  r
przednim, a w powiecie Tomaszowskim na pewnej ozę 
sci pól folwarcznych zasadzone są według zwyczaju 
kartofle, produkt niezbędny dla gorzelni. (Dzień. Gub.
Lubelski).

* Kopalnie gałmanu (cynku) Ulisses i Jerzy, poło- 
waie - ransKie, wieneriow, onun jra , żone na zachód Olkusza, a na południe Bolesławia, od 
Piekary, Tokary, Strzałków, K ostel- dawnych lat zalane wodą, w roku zeszłym osuszone 
nich, Skotniki, Bernacice, Niewierz, j zostały. Pod galmanem leży ołow srebronośny, który 
Ostrów-W arcki, Goszczanów, Niemy- także w miarę osuszania dobywać będzie można. P. Ko- 
słów, Zelgoszcz, W ola - Świniecka, siński, urzędnik górniczy delegowany do tej pracy, jak  
Grzybki, Bartochów, Lubola. (d. c. n.) donosi Gaz. Kiel., zamówił w fabryce białogońskiej ta­

blicę pamiątkową, która przy kopalniaoh tych umiesz­
czoną zostanie. :(ł '•*'D Z IA Ł  W liW N Ę T R Z N Y .

WliOOROSCl S B U 0 W L  

W mieście Lodxi założona została w 1871 roku 15

* Ceny targowe bydła, iboża i innych artykułów ży­
wności w mieście Suwałkach, od dnia 9 (21) do

przez Józefa Rundsteina przędzalnia wełny i w ciągu 
roku wyprodukowano w niej przędzy za 180,000 rubli, 
t i r   7  —I    » n V n 7 n n a  rrrvaf n 1 TT xxr 1 8 7 9  IV <1 YT1P ffl h r v .

„  (27) maja 1874 roku. Za konia od 25 rub. do 
70 rub., za wołu od 30 do 55 rab., za krowę od 20 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub., za wieprzaroKU w yprouuao«^»^ ™ muj a QA

W  m. Zgierzu założone zostały w 1872 r. dwie febry- od 15 do 30 rub.; za czetwert: zyta 8 rub. 80 kop., 
ki wyrobów wełnianych przez Jeruzalskiego i Rubin- : jęczmienia 5 rub. 50 kop , owsa 4 rab. 50 kop., gryki 5 
Steina a oprócz tego w fabryce W ernera urządzone j rub. 50 k., grochu 7 rub. 80 kop., kartofli 2 rub. 45 k.; 
zostały trzy parowe przędzalnie, wyrabiające przędzy ; ™ czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczmień -
za 50,000 rubli. " O  ru^  30, k «P*i ^ czan^  \  -1 rU 8°- ^ ° P"

W ełna do fabryk obrabiających ten materjat, kupu- , ^  ^  g ^ u n k ^ T r a b .  l o
je  się w części od miejsoowych obywateli zajmujących się g ż tnIej i_g0 gatuU u  1 rub 20 kop., 2-go ga- 
hodowlą owiec, w części ną mających ważne znaczenie | H ^  ^  kJ »B fun t: ohlebft pytlowego 3>/» kop., 
dla kraju jarmarkach wełnianych w Warszawie. i mzowogo 21/, kop., mięsa wołowego I-go gatunku

Znaczniejsze przędzalnie bawełny sprowadzają, w e ł-■ - - • - ■  • ■ • •
uę australską, za pośrednictwem belgickich domów han­
dlowych.

j W yrabiane w fabrykach zgierskich i tomaszowskich 
tkaniny wełniane i sukna sprzedają się głównie do gu- 
bernij wewnętrznych, gdzie zjednały sobie rozgłos swo­
ją  taniością i dobrocią. Ceny tych wyrobów nie ule- 
gły zmianie, chociaż odbił się i w fabrykach wełnia­
nych, fakt, który zaszedł w tymże 1872 roku w fabry­
kach bawełnianych, mianowicie zmniejszenie popytu na 
przędzę i obniżenie kredytu, w skutku tego, że w po-

Pierwszy.
Miasto
Kalisz.

Pierwszy.
Miastb
W ieluń.

Pierwszy.
Miasto
Koło.

idiKi

Powiat Kaliski.
Miasto Kalisz, miasto Błaszki.
Gminy: Błaszki, Brudzęw-Kaliski, Godzi- 

sze-W ielkie, Żydów, Zborów, Zbirsk, 
Iwanowice, Kalisz, Kamień, Koźminek, 
Kościćlee, Marohwabz, Opatówek, Os- 
trów-Kaliski, Pamięcin, Staw, Stawi­
szyn, Tynieo, Chpęz, Ceków.

Powiat Wieluński.
Miasto W ieluń.
Gminy: Bolesławiec, Wieruszów, W ydrzyn, 

Galewice, Dzietrzkowioe, Kamionka, 
Kiełczygłów, Kuźnioa-Grabowska, L u ­
tutów, Mierzyce, Mokrsko, Naramni- 
ce, Praszka [ Radoszewice, Rudnik, 
Skrzynki, Skrzynno, Skomlin, Sokol­
niki, Siemkowice, Starzeni ca, Czasta­
ry, Działoszyn, Konopnica, Kurów.

Powiat Kolski.
Miasto Koło, miasto Dąbie.
Gminy: Kościelec, Brudzew, Koźmin, Cheł­

mno, Czołowo, Budzisław-Kolski, K rzy­
kosy, Drzęwce, Kąrszew, Piotrkowice, 
Sompolno, Lubotyń, Izbica, Kłodawa
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8 1/, kop., 2-go gatunku 7 kop.* cielęciny 6 l/a kop., 
w ieprzow iny I-g o  gatunku  9 kop., 2-go gatunku  8 l/» 
kop . (Dzień. Gub. Suw.y.o\jU .„a.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

wypadki m iejsk ie:
-r- W dniu onegdąjszym, w cyrkule Zamkowym, w domu p»d

v«, .. ______  —»-T -T . r N. 8 5 pray ulicy Krakowakie-Przedmieście, w piwnicy kupca Kru-
przednim  roku  niektórzy kupcy, wziąwszy tow ar na J peckiogrt, w skutek jak wnosić wypada, wrzuconego niezagaszo- 
weksle, zaczęli ogłaszać się upadłym i. W  sku tku  tego . u Q pap;erosaj zapaliła się złożona tamże w znacznej ilości bibu- 
przesilenia, zaszłego w drugiem  polroczu, fa b ry k a n c i,
zgierscy stracili około 150,000 rubli i dwie mniej zna- ( U, a od takowej zajęła się podłoga i futryna od drzwi, lecz ogień 
czne fabryki zmuszone były zaprzestać produkcję, po- natychmiast przeż żołnierzy straży ogniowej i służbę miejsoową, 
nieważ właściciele ioh nie posiadali dostatecznych d la  j| „g;l3Zonym został.
przetrzym ania przesilenia kapitałów . W  p o ró w n an iu , _  w  kule Biejańskiul) w domu d N 10 przy „licy 
z 1871 rokiem , produkcja fabryk  tego rodzaju zmniej- i . . . .  , n n  , . . .  . . w sku-
gzyłft się o 1 202 000 rab  Inflanckiej, starozakonna Cyna Galie, lat 54 wieku licząca, w sku

8Zy Z liczby fabryk obrabiających m aterjały Z króle- tek oberwania się więżącej lampy Z naft, i zapalenia aię takowej,
stwa roślinnego w gubernji Petrokow skiej największą ; uległa niebezpiecznemu oparzeniu krzyża,
produkcją odznaczają się cukrow nie, gorzelnie, lirowa- |
ry  i dysty larnie wódek. | ,

Cukrowni w gubernji je . t  trzy: 1) Lew enberg., wo j * T jd ll.i l  hM dlow j. » •  ^  '  •—
wsi R udzie Pabianickiej, W powiecie Łodzińskim , zao- i wszych dniaob tygodnia p s z e n i c y  byfy dose znaczne a przy
patrzona w aparaty najnowszych wynalazków  i w yra- i niewielkiej chęci kupna, ceny pozostawały pod naciskiem; pł.-
biająca cukru  za 400,000 rub. przeszło; 2) daleko m niej-; , ^  catunki wyborowe rs. 9 —9,85, jedna tylko partja ga­
szą sukcesorów W ernera we wsi Puczniew ie, W tymże na“ ,rEedDiejazego osiągnęła rs. 9,50; za pstrą i dobrą r8.
nowiecie, dawnej konstrukcji, z produkcją za 30,000 tunku najp j ,
U ;  3) O strow skiego, we wsi M aluszynie, w powiecie ' a, 7o - 9 ,  za tak.eż cokolwiek zanieczyszczone rs. 8 ,5 0 -8 ,7 0 ,
Noworadomskim, z produkcją za 193,000 rub. Ponie- za r̂ednie podług jakości i czystości rs. 8,3 o— 8 ,4 0 , za smolne-
waż g ru n t gubernji Petrokow skiej nie przedstaw ia vv’^". ; ordynaryjne rs. 7,80 — 8. Ż y t a  dowozy były średnie, płaco.
runkow  sprzyjających u p r a n e  ^ ‘ 2 ■pro^jno za dobre i wyborowe gatunki od rs. 6 - 6 ,2  5, za średnie rs.
cukrow ni, przeto wszystkie pomiemone cujrra u .
wadzają buraki z powiatów Łęczyckiego . Kutnowskie-. 5,50— 85. Na wywoź zakupiono kilka tys.ęcy korcy. J  ,  c z- 
gO, a dla tego zmuszone są dokładać wszelkich Btarftn* , m # n j # dowozy m;ały miejsce tylko drogą żelazną Warszaw

buraków Z odległych miejscowości. ! dowy rs. 4,95— 5,10, za ozterorzędowy rs. 4,50— 4,80. O w i e s



m
ir,

W miarę dowozów był płacony rs. 4,45 —  8,60 a w niektórych 
dniach o 15 kop. niżej. G r o c h  polny ra. 5 ,50— 6, za cu­
krowy rs. 6 ,30— 6,7 5. F a s o l a  rs. 9 —  9,15. Ceny m ą k i  
pszennej niższe o 5 kop. na pudzie, żytnia bez zmiany.

O k o w i t a  przy bardzo szczupłych dowozach, ceny silnie się 
trzymały i z każdym dniem były wyższe. W końcu tygodnia 

chciano chętnie płacić wyżej 2 rubli za garniec.
C u k i e r .  Usposobienie zwyżkowe w interesie rafinatu i 

mączki uczyniło w ubiegłym tygodniu znaczne postępy. Żądania 
producentów z każdym dniem są wyższe, kupujący też w oczeki­
waniu dalszej podwyżki cen, oporu nie stawiają. Podwyżka ta moty­
wowaną jest uszczupleniem zapasów we wszystkich fabrykach, a 
zdaniem fabrykantów nie wystarczą one do nowej kampanji. Tran- 
zakcje w ciągu tygodnia uskutecznione były po cenach rozmai­
tych; za marki pierwszorzędne jak Ostrów, Hermanów, Łyszko­
wice, Sanniki, Guzów płacono rs. 4 ,25, 4,2 7 V,, po tej cenie 
jest dość chętnych kupców, lecz żądają wyżej, za Elżbietów i 
Rudę Pabianicką płacono w partji rs. 4,15 obecnie żądają 

rs. 4 ,20, za Rytwiany rs. 4,20, Leśmierz rs. 4,12 t/j, za Czę- 
stocice żądano z drugiej ręki rs. 4 ,10  za Leonów płacono rs. 
4,20, za Józefów w głowach w ciągu tygodnia rs. 4 , l 2 l/a> na­
stępnie podwyższono żądanie do rs. 4,15, za Józefów rąbany pła­
cono w początku rs. 4,20 a w końcu osiągnięto rs. 4,2 5. Za 
mączkę płacą wedle gatunku od rs. 3 , 4 6 - 8 , 6 0  za kamień 24-fun- 

towy. ( Gaz. Hand.)

I INNYCH G0BERNIJ.
Posiedzenie ogólnego Zgromadzenia pp. Akcjonarjnszów 

kolei żelaznej Nadwiślańskiej
(dnia 12 maja 18 74 r.)»

(Dalszy ciąg 1).
Adw. Gerard. Pomimo to nie pojmuję propozycji 

n. Blocha. Jedno z dwojga: jeżeli przedstawia on
program planu działań, to możemy tylko powiedzieć,

1  ?  _ ILi !  «• rtn  ł  r \  ' / O

żenią t ^ p ^ g r a m u r  gdyY

iż dziękujemy za to, że jeden z akcjonarjuszow dbają- 
o korzyść Towarzystwa, przyjął na siebie truduło

W  istocie , życzymy sobie, aby wszystkie wiadomości 
były zamieszczone. Z tego powodu boimy się wysłu­
chania wniosku, gdyż bardzo być może, iż nas wcią­
gną w taką łapkę.

Głosy. Ho! ho! to nie ła p k a ! Słowo to jest nie- 
przyzwoitem.

(Protestacje, wrzawa, prezydujący dzwoni).
Sobolewski. Spojrzyjmy na kwestją ze stanowiska 

Zebraliśmy sie tu nie dla krasomó

wydarzyły na innych kolejach a może i w sąsiedztwie 
obecnej kolei. Są to jednakże kwestje, które jakkol­
wiek są pożyteczne, mogą być i później przez nas roz- 
trząśnięte. Obecnie przy czynionych mi zarzutach, tem 
bardziej obstawać będę za tem, aby wniosek mój prze­
czytanym został, w razie zaś nieptzyjęcia mojego żą­
dania, prosić będę o dołączenie mojego wniosku do 
protokółu z wyraźną wzmianką o niedopuszczeniu go 
do czytania.

W yszniegradzki, Spór, o to , czy należy, czy

„ram bedzie" w każdym razie pożytecznym dla Towa  
S w a  też może, że £  B loch życzy sobie, a-
l y  przejrzeli program i rzekli co w n,m jest do­

brego^ co Jwadliwego i zobowiązali zarząd do wypeł­
nienia programu? Jeżeli p. Bloch domaga się tylko, 
aby wniosek jego przesłanym został zarządowi, to 
zdaje mi się, iż wszyscy zgodzimy się na to żąda­
nie. Jeżeli zaś żyozy sobie aby program jego był o- 
bowiązkowym dla zarządu, to na to zgodzić się nie 
możemy, dla tego, iż gdybyśmy teraz już ułożyli ten 
program, co zresztą z trudnością dałoby się zrobić, to 
czemże zajmować się będziemy na drugiem zgromadze­
niu ogólnem? Będziemy sprawdzali to tylko, czy za­
rząd postąpił według naszego programu, albo tez b ę­
dziemy mieli prawo odstąpić od programu. Tym sp o ­
sobem wpadniemy w taki chaos, iż z mego wydobyć 
się będzie trudno. Pozwólcie mi panowie powiedzieć, 
że dzisiejsze zgromadzenie jest czwartem z kolei z le- 
raiącem się na zasadzie ustawy zatwierdzonej w dniu 
22 lutego. Pierwsze trzy ogólne zgromadzenia tyczy­
ły  s ię °k o le i żelaznych: Orenburgskiej, Fastowskiej,
Uralskiej. I  co mnie zadziwia: przeglądałem listy tych 
zgromadzeń i znalazłem na nich te same osoby, które 
dziś tak silnie występują, dla czegóż więc tam mil­
czały?

(W rzawa, krzyki—to nieprawda).
W yszniegradzki. Na zgromadzeniu Fastowskiem, 

roztrząsaliśmy to samo pytanie i z tego samego stano­
wiska.

(Rozprawy, wrzawa, prezydujący dzwoni).
Bloch. Ja byłem tylko na jednem ze zgromadzeń 

Fastowskich, w innych zaś żadnego nie brałem udzia­
łu, i mocno żałuję, że pan adwokat przytoczył...

Potiechin. Tu niema adwokatów, są tylko akcjo­
nariusze., (śmiechy).  ̂ '

Bloch. Zgadzam się i na akcjonarjusza i powtarzam 
że p. akcjonarjusz przytoczył fakt nieprawdziwy, gdyż 
osobiście robiłem wnioski.

Suszczow. I  ja byłem takżo na zgromadzeniu Fa- 
stowakiem, mówiłem to co dziś tu mówię i żałuję, iż 
przytaczają tu fakta nieprawdziwe.

Gerard. Sądzę, iż śmiało powiedzieć m ożna, że 
każdy wniosek akcjonarjuszów w przedmiocie pla­
nu działań jest pożądanym, że więc i ten projekt, któ­
ry ułożony został ,przez inżyniera; t. j. akcjonarjusza 
p. Blocha, odesłać wypadało do zarządu.

Akcjonarjusz. Pytanie streszcza się vv tem, co ro­
zumieć należy pod wyrazem „porućzenie.” Ja pojmuję 
go w ten sposób, iż poruozający powinien przedewszy- 
stkiem wiedzieć, komu porucza. Tymczasem, gdyby­
śmy przyjęli porządek propoponowany przez p. W y- 
szniegradzkiego mianowicie, aby wybory do zarządu 
odbyły się po rozstrzygnięciu wszystkich innych kwe- 
stij, to okazałoby się, że będziemy narzucać nieodwo­
łalnie przepisy osobie fikcyjnej, ^daje mi się, iż do-

praktycznego. Zebraliśmy się tu nie iii
wczych popisów, nie dla prowadzenia dysput ekonomi ,
cznych, lecz dla tego, aby osądzić co nam czynić nale- me należy odczytać wniosku powstał ztąd zesmy za- 
ży z przedsiębierstwem naszem. W  ustawie z dnia 22 częli| rozprawiać me o tem c o Y  ^ J e z s ^ p y -  
lutego nie dopatruję się tego, aby akcjonarjusze składać 
się mieli ze specjalistów jakiegobądź powołania np. z 
inżynierów, mechaników, profesorów i t. p. Niektó­
rzy oświadczyli tu, iż przemawiający nie mogą wyłu- 
szczyć rzeczy dokładnie, z powodu, że nie są specjali­
stami w tym przedmiocie. Lecz wróćmy do prakty­
cznej strony kwestji. Jeden z pp. akcjonarjuszów przed­
stawia, aby przyjęto jego program planu działań. Nie 
miałem zaszozytu wysłuchać tego programu.

G łosy. A  więc wysłuchaj pan.
Akcjonarjusz. Z tego com słyszał wiem, że w pro­

gramie mowa jest o bagnach i o robotach grabarskich:
0 tem więc rozprawiać powinni specjaliści. Tym spo­
sobem, jedno z dwojga; albo nam wypada przyjąć pro­
gram bezwarunkowo, albo też trzeba, aby rozbierali 
go nie tacy, którzy się nie znają na robotach przy 
kolejach żelaznych. Mam zaszczyt należeć do uczone­
go cechu techników. Jesteśmy tu w mniejszością są ­
dzę więc, że wziąwszy pod robiór przedstawienie p.
Blocha, zgromadzenie zmuszone było przyjąć je  albo 
bezwarunkowo, albo na wiarę tego co większość te­
chników uzna za pożyteczne. Zgromadzenie prawdo­
podobnie nie udzieli tak szerokiego zaufania, wnoszę 
więc, aby przedstawiony nam projekt do akt dołączo­
nym został.

W yszniegradzki. Powiedziano tu, że program jest 
zbyt technicznym, że zawiera w sobie straszne słowa:, 
roboty grabarskie, bagna. Mnie się zdaje, że w tem 
wszystkiem nic strasznego nie ma i że wszyscy tu ma­
ją dostateczne o tych przedmiotach pojęcie. Ja sam 
podpisałem wniosek o którem mowa, i utrzymuję, 
że wszystko co jest w nicui, dostępnem będzie dla 
każdego; że to nie jest ani program, ani instrukcja, 
ani projekt planu działań, lecz prosty wniosek. N ie  
chcecie go panowie wysłuchać dla tego, iż przy­
puszczacie, że w niem są jakieś straszne słowa. Otóż 
upewniam was panowie, iż tam niema nic strasznego
1 że każdy z was przyjąć może udział w roztrząsaniu 
tych przedmiotów, które się w wniosku znajdują, Są

puścić tego nie można. _ .
jednego z pp. akcjonarjuszów, pozostawimy zarządowi 
zadanie wypracowania planu działań, a z drugiej stro­
ny akcjonarjuszom nadamy prawo przedstawienia swych 
wniosków, to rzecz ta będzie sprawiedliwą. Lecz 
przedwcześnie zobowiązywać zarząd do przedstawienia 
takiego a nie innego projektu, zgoła jest niemożliwem. 
Jeżeli zarządowi poruczymy wypracowanie projektu 
planu działań, a akcjonarjuszom pozostawimy prawo 
czynienia uwag, które będą dołączone do akt, to dru­
gie zgromadzenie ogólne przejrzy jedno i drugie. Zna­
czenie więc słowa „poruczyć” opiera się na tem, iż 
zgromadzenie mocą swych praw sankcjonuje to poru- 
czenie, t. j. postanowieniem swem porucza zarządowi 
wykonanie tego, czego domaga się ustawa, 
f c  Suszczow. Zdaje mi się, iż j rozprawy nasze nad 
tem czy odczytać, czy też me odczytać wniosku, 
zabierają więcej czasu, aniżeliby go było potrzeba na 
samo odczytanie. M ówim y o treści wniosku, na­
zywam y go to projektem, to programem, a me znamy 
jego treści i nie wiemy o czem tam jest mowa. Są­
dząc z pierwszych kilku wierszy, można y en wnio- 
aek nazwać instrukcją w przedmiocie > ja 16 0
mości pożądane byłyby przy planie działań.

Potiechin. Dobrzeby było mieć wszystkie wiado
mości. . .1 • •„

Suszczow. Jeżeli dobrze jest mieć wszystkie 
domości, to wysłuchawszy wniosku p. Blocha, pra­
wdopodobnie przyjmiemy go dla tego, .że nie może 
on żądać więcej nad „wszystko.1 Zapewne więc przed­
stawia niektóre tylko wiadomości, a niektóre wiadomo­
ści znajdują się w masie „wszystkiego” (śmiechy). Są­
dzę, iż krócej będzie wysłuchać wniosek.

Peletika. W  tem właśnie kwestja, że niewierny co 
napisano i nie potrzebujemy nawet wiedzieć tego.

Jeżeli stosownie do wniosku

*) Fatzz Nr. 110 D zień. W arsz.

to tylko ogólne wskazówki, zasługujące na to, aby 
zgromadzenie kierować się niemi zechciało. Z tego 
com słyszał, wnoszę, że wszycy obecni tu członkowie, 
przyjęliby treść wniosku, gdyby tylko był odczy­
tany. A le panowie nie chcecie poświęcić 15 mi­
nut, a tymczasem rozprawy trwają już od dwóch go­
dzin.

Potiechin. Zgadzam się na to, że odczytanie za­
bierze tylko 15 minut, ale roztrząśnieoie tego co bę 
dzie odezytane, zabierze połtora dnia.

W yszniegradzki. A  może i nie zabi erze, wszakżeś 
pan jeszcze nie wysłuchał wniosku.

(rozprawy, wrzawa.)
Suszczow. Powiedziano tu już, że prawo nie w y­

maga, aby akcjonarjusze składali się z techników i in­
żynierów, możemy więc i nie będąc technikami przej- 
rzyć program tego, cobyśmy widzieć choieli w planie 
działań. Sądzę, iż roztrząśnięcie tego przedmiotu tem 
pożyteczniejszem będzie, iż mamy w gronie akcjonarju­
szów nie tylko techników, ale nadto i specjalistów w 
innych gałęziach wiedzy. Skoro usłyszę rozmaite zda­
nia, nabiorę dokładnego poglądu na przedmiot i będę 
mó^ł wtedy przyłączyć się do tego zdania, które mi 
się °  wyda słuszniejszem. Zapytuję się panów: jeżeli 
dziś uznamy zgromadzenie za niekompetentne do rozpraw 
nad programem planu działań, to czyż będzie kompe- 
tentnem drugie zgromadzenie ogólne, zobowiązane już 
wprost do przejrzenia samego planu tych działań?

Lichaczew. M ówiliśmy tak wiele, iż wydaje się, 
jakobyśmy przestali pojmować, o czem mówimy. Rzecz 
w tem, iż po odczytaniu wniosku wyrodzi się pytanie, 
czy należy ten program ozy też projekt—nazwijcie go 
panowie jak chcecie—uczynić obowiązkowym dla za­
rządu. Jeden z akcjonarjuszów wniósł, aby wnio­
sek przyjęty był do wiadomości. Jeżeli zgroma­
dzenie zgodzi się na to, to nie ma o czem rozprawiać 
i odczytywać wniosku nie trzeba. Jeżeli zaś bę­
dziemy czytali, to w takim razie i ja main tutaj pa- 
jiery, które także mogą być pożyteczne, bo wiele jest 
rzeczy pożytecznych na świecie. N ie jestem zbyt do­
świadczonym w sprawach kolejowych, lecz jak tylko 
poruszoną zostanie kwestja instrukcji dla zarządu, bę­
dę w stanie przytoczyć cały szereg takich działań, 
które dokonane były na innych kolejach żelaznych, 
których zresztą powtórzenia nie życzyłbym sobie na 
drodze Nadwiślańskiej. Jeżeli ustanawiać będziemy pro­
gramy, to ja będę miał zaszczyt wskazać takie działa­
nia, praktykowano w niektórych przedsiębiorstwach, 
rtóryoh bym chętnie zakazał. W  tem właśnie leży spór 
cały: czy mamy prawo i możność narzucania zarządo­
wi obowiązku przyjmowania i kierowania się jakiem  
;ądź projektami, programami, jednem słowem, wnios- 
riem podpisany m przez pp. Blocha i W yszniegradzkie- 
go. Rozprawiając o tym przedmiocie wyłącznie, jedni 
doszli do wniosku, że trze.ba zobowiązać zarząd do 
kierowania się projektem, inni znów twierdzą, że nie 
trzeba, lecz że pożytecznie przyjąć to do wiadomości 

Akcjonarjusz. Mojem zdaniem nie można będzie 
roztrzygnąć sporu praktycznie na korzyść przyjęoia 
programu. Jak odbyć balotowanie? Ustawa orzeka, że 
zgromadzenie „porucza“ ; porucza więc ułożenie planu 
działań. Na zgromadzeniu zeszłem, ci sami akcjonarju­
sze, którzy i dziś występują z wnioskiem, proponowa­
li aby uozynić program obowiązkowym dla zarządu 
Następnie domagali się, aby Zgromadzenie ogólne zwo' 
łane zostało nie prędzej, jak po upływie pewnego ter 
minu po ogłoszeniu w pismach publicznych, że plan 
działań jest gotowym i że akcjonarjusze mają prawo go 
przejrzyć. P . Suszczow powiada że dziwne to będzie 
zgromadzenie, które nie pojmuje tego, co mu dają do 
roztrząsania; lecz mnie się zdaje, iż w obec wyłuszczo- 
nego przezemuie wniosku, akcjonarjusze będą mogli 
rozebrać plan działań. Niepodobna obecnie zobowią­
zywać czetnkolwiekbądź zarządu, skoro zarząd ten nie 
jest jeszcze wybranym. Zarząd bez względu na osoby 
w skład jego wchodzące musi się cieszyć pewnem za 
ufaniem. Mając na względzie powyższy wniosek, wi 
nienem oświadczyć, że pp. akcjonarjusze będą mog 
przez miesiąc jeszcze czynić swoje uwagi i wnioski.

Bloch. Chciałbym jeszcze odpowiedzieć... (wrzawa 
i szmer). Za pozwoleniem, mości panowie, ja  mam 
prawo przemawiać, w tej sprawie są i moje kapitały. 
Niepodobna mi zbyć milczeniem tego co p. Lichaczew  
wygłosił, mianowicie, że życzyćby należało, aby nie 
brano przykładu z niektórych innych kolei żelaznych. 
Bardzo być może, iż przedstawienie moje ułożone zo­
stało właśnie dla uniknienia takich faktów, jakie się

tanie; czy czytać ęzy nie, należy (ło> porządku p le n n e ­
go i dotyczy jedynie prez^fującegćT' Jfeżeh prezydu- 
jąoy uzna, że trzeba czytać to wniosek odczytany zo- 
•tanie.

Gerad. Pytanie które nas niepokoi, nie odnosi się 
do czytania lub nie czytania.

W yszniegradzki. Panowie, zachodzi tu ta okolicz­
ność, że mówcy lewej strony...

G łosy. Prawej (śmiechy).
W yszniegradzki. M ówcy waszej strony po kilkakroć 

dowodzili, że wniosek jest taki a taki, i że go dla tego  
roztrząsać nie można. A  jednakże panowie nie zna­
cie wcale tego wniosku.

Gerard. Nam chodzi o co innego, nie o kwestją 
czytania lub nie czytania (wrzawa, rozprawy). Nam  
chodzi o daleko donioślejszą kwestją, która po prze­
czytaniu wniosku oddaną zostanie pod uchwałę zgro­
madzenia, a mianowicie: czy można choćby jedną lite­
rę tego wniosku uczynić obowiązującą dla przy­
szłego zarządu. Jeżeli nie będzie ona obowiązkową, to 
nie ma potrzeby odczytania wniosku. Jeżelibyście zaś 
panowie chcieli uczynić ją obowiązującą, to właśnie 
przeciw temu walczyć będziemy. Utrzymujemy, że nie 
można narzucać obowiązków zarządowi, który jeszcze 
wybranym nie został, że nie można stawiać przeszkód 
przyszłemu zarządowi. Niewiein doprawdy, czego pa­
nowie domagacie się; sądzę wszakże, że tego samego co 
i my, t. j. żeby kolej żelazna zbudowaną została jak  
najlpieszniej, najlepiej i najtaniej. Niektóre wnioski 
upoważniają mnie wszakże do przypuszczenia, że mu­
szą być chyba jeszcze inne jakiebądź cele, gdyż nikt 
dla marnych powodów nie chciałby odkładać robót na 
dwa tygodnie, nie jest to więc dowodem, że akcjona­
rjusze dążą do szybkiego spełnienia dzieła. Panowie 
chcecie abyśmy roztrząsali wasz projekt, lecz zarząd 
może z was samych składać się będzie. Zarząd wypra­
cuje plan działań, a wtedy objawicie wasze zdanie. B ę­
dziemy mieli wówczas dwa lub trzy zdania i uczynimy 
wybór. (d . c. n .)

prędzej zaś drugiej niż pierwszej, nie podlega wątpliwo­
ści. Od tej chwili już nawet można przewidzieć taki 
rezultat przez samo wotowanie Zgromadzenia. Miało 
ono wybierać w dniu 6 czerwca trzech członków swo- 
•ichfdla zastąpienia w komisji konstytucyjnej pp. Cu- 
mońt, Grivart i Tailhaud, powołanych do składu gabi­
netu jenerała Cissey. Zanominow&ło przeto trzech de­
putowanych z prawego środka i z prawicy, lecz ci kan­
dydaci otrzymali tylko 250 głosów, ponieważ lewica 
powstrzymała się od głosowania. Natomiast przy wy- 
Łorze sekretarza zebrano 218 głosów za p. Duchatel 
przeciw 253 zebranym dla p. Yandier.

Po tem głosowaniu miało miejsce inne, daleko 
więcej znaczące. Pierwszy to raz podobno, od lat trzech, 
znalazła się większość dla odrzucenia propozycji, nace­
chowanej całkiem duchem reakcji i klerykalizmu. Cho­
dziło o wydanie rozporządzeń prawnych dla zapewnie­
nia obchodu niedzieli przez odpoczynek w pracy. Jak­
kolwiek rząd zgodził się przyjąć pod rozwagę tę pro­
pozycję, odrzucono ją przecież 303 głosami przeciwko 
254.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

B r a k s e l ia ,  9 czerwca. Przy wyborach w senacie li­
beralni zyskali dwa krzesła, w skntkn czego większość 
klerykalna z 8 głosów zmniejszyła się na 4; w izbie zaś 
deputowanych liberalni zyskali cztery krzesła, w sknt­
kn czego większość klerykalna z 22 głosów zmniejszy- 
a się na 14.

P o z n a ń ,  9 czerwca. Nadprezydent Ghnther we­
zwał kapitułę katedraln i do wyborn administratora 
djecezji. M aj|tek  arcybisknpstwa w imienin naczelne­
go prezydenta został zasekwestrowany przez land rata 
Massenbacha- Po bezskutecznym upływie dziesięcio­
dniowego terminn, prawnie objęta zostanie administracja 
djecezji przez urzędników rządowych, jako  komisarzy.

P o z n a ń ,  9 czerwca- Kurjer Poznański donosi z 
Gniezna o zasekwestrowaniu kas konsystorza i semina- 
rjum duchownego. w  i ■ ■ ■ a

ł łó łlo f l il/  o ilJ t i ł /
t

Angielska izba gmin zajmowała się w zeszły  
Wtorek, roztrząsaniem artykułów bilu zwróconego 
przeciw trunkom upajającym, które ustanawiają go­
dziny otwierania i zamykania szynków w całym kraju. 
W szystkie propozycje rządowe zostały przyjęte. A rty­
kuły zawotowane dążą do tego, ażeby szynki w Lon­
dynie zostały zamykane o wpół do pierwszej po pół­
nocy, w miasteczkach liczących więcej niż dwa tysiące 
pięćset ludności, o godzinie jedenastej, w innych zaś 
o dziesiątej. Szynki mogą być otwierane w okręgach 
wiejskich o godzinie 6 rano, zaś po miastach w ogóle 
o godzinie siódmej.

* W edług Constitutionnela rząd brytański postanowił 
przedsięwziąć środk i, aby niedozwolić Rochefortowi 
wstąpić na ziemię angielską. „Będzie to— powiada po- 
mieniony dziennik—pierwszy krok do ligi międzyna­
rodowej zachowawców wszystkich krajów, przeciwko 
gwałcicielom porządku publicznego, do jakiej niejedno­
krotnie wzywaliśmy.”

* Z Madrytu telegrają pod 25 maja: „Jenerał Lotna 
zupełnie wyzdrowiał; niedługo powróci na północ H i- 
szpańji. Dziennik Epoca, skazany został na karę 500 
posełos za zamieszczenie wzmianki dotyczącej jenerała 
Concha. W nocy pa 25 maja, karliści zatrzymali po- 
ciąg idący z Saragossy do Madrytu, zniszczywszy lo­
komotywę i cztery wagony. Z Madrytu wysłane zo­
stały przeciwko nim wojska.”

* N a hiszpańskim teatrze wojny nastąpiła teraz pe­
wna cisza. Concha czeka na pieniądze i pociski; rząd 
dokonywa nowe znaczne werbunki. Na jenerała kar- 
ljstowskiego Santesa, jego koledzy wydali wyrok śmier­
ci, zaocznie, pomiędzy innemi, za to, że w niedzielę i 
święta nie chodził do kościoła, a w wielki czwartek nie 
zachował postu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

W Danji mnożą się oznaki blizkiego przesilenia 
ministerjalnego. Dagcr Nylieder podaje wiadomość po­
chodzącą z dobrego źródła, iż minister skarbu, p. 
Krieger, podał się do dymisji dnia 2 czerwca i że po­
zostali ministrowie uczynią niebawem to samo. J e ­
dnakże ostatecznego załatwienia przesilenia można spo­
dziewać się zaledwie za dni 8 do 14.

* Cała prasa liberalna franouzka jednozgodnie wy­
chwala wyborne mowy wyrzeczone podczas posiedze­
nia izby w dniu 4 czerwca, przez pp. L . Blanc i Gam- 
bettę przeciwko nadwerężeniu powszechnego głosow a­
nia, zaprojektowanemu przez konstytucyjną komisję 
Zgromadzenia Narodowego. G dyby nie p. Dufaure, 
na którego też napadają silnie organa krańcowej lew i­
cy, to drugie odczytanie tego prawa zostałoby silnie 
narażone w izbie. Lecz odtąd, byleby tylko śro­
dek lewy trzymał się mocno, można być pewnym, że 
jeśli nawet to prawo zostanie przyjęte, to już tylko 
w formie złagodzonej wielce. Zdania w Paryżu są 
bardzo podzielone co do szans jakie ma za sobą u - 
kład pomiędzy dwoma środkami izby. W  istocie zaś 
w głębi tego sporu leży jedna tylko kwestja — to jest 
idzie o to, ażeby wiedzieć, czy orleaniśoi prowadzący 
tę całą wyprawę, zachowają lub nie swoje złudzenia; 
czy zrozumieją wraz z p. Thiersem, że lepiej jest dla 
nich zgodzić się na rzeczpospolitą, niż popaść pod wła­
dzę cesarstwa, lub też czy upierać się będą przy w ie­
rze w to, iż możliwem będzie dla nich ostatecznie, za- 
matować bonapartystów i wyzyskać jednocześnie repu­
blikanów i legitymistów. Prawy środek izby, który 
się skompromitował z Frolisdorfem przez swój udział 
w działaniach mających na celu zapewnienie restauracji 
tronu dla Henryka V , a z Chislehurstem znowu, za 
czasów p. Broglie, oddając wszystkie posady publicz 
ne mianowicie zaś merowstwa, ludziom z 2-go grudnia, 
ów prawy środek, który już jest ni czem i znajduje się 
w pcłuej rozsypce, żywi jednak dotąd pretensję, aże­
by został jądrem większości, któraby przekształciła na 
jego korzyść instytucje polityczne we Francji.

* Program lew ego środka wersalskiego Zgromadze­
nia, zredagowany przez p. Kazimierza Pórier, został 
przyjęty bez długich rozpraw, jednomyślnie przez wszyst­
kich członków obecnych i sprawił wielkie zadowolenie 
w szeregach całej lewicy, a nawet nie zbyt rozgniewał 
członków prawego środka. Liczba ich jest wpra­
wdzie nie zbyt wielka, ale jakkolwiek nie jest znaczną 
dość będzie kilku jeszcze nawróceń, ażeby środek lewy  
stał się panem położenia. Od dziś dnia można już u 
ważać, iż środek ten wszedł w nową fazę, dając wszyst 
kim ludziom dobrej woli, oznaczone już do działania 
pole: albo uorganizowanie rzeczypospolitej zachowawczej 
przez teraźniejsze Zgromadzenie Narodowe, albo roz­
wiązanie izby. Za pomocą poparcia opinji publicznej, 
powodzenie jednej lub drugiej z tych ewentualności,

* Jeden, z korespondentów berlińskich zaprzecza 
zupełnie temu co miało być mówione o ośmielaniu 
przez Berlin i Londyn, dążności rządu Rumuńskiego 
do zawarcia bezpośrednich traktatów handlowych z 
rozmaitemi państwami bez udziału państwa zwierzchni- 
czego. B yło by to istotnie przekroczeniem warun­
ków przyjętych przez księcia Karola pod czas gdy w 
roku 1866, obejmował tron Rumuński. Mocarstwa, co 
najwięcej, zgodzić się mogą tylko na przyjęcie udziału 
przez rząd państwa lennego w układach odbywających 
się w samym Konstantynopolu, pomiędzy mocarstwami 
a Por tą w celu zawarcia traktatów handlowych.

* D o Karlsr. Z tg. piszą z W iednia, iż książęta serb­
ski i rumuński dla uniknienia wszelkiego fałszywego 
tłumaczenia, uwiadomili tymczasem mocarstwa podpisa­
ne na traktacie paryzkim, iż zawarta w Bukareszcie 
umowa zachowuje najściślej granice kompetencji, zgo­
dnej z traktatem, oraz, iż nie ma na widoku przynie­
sienia szkody trzecim, lecz tylko ewentualną obroną 
własnych praw.

-

* Z Cetynji piszą pod 20 inaja do AUg. Ztng.: „Ksią­
żę Mikołaj w dzień św. Jerzego, 5 maja, utworzył no­
wy senat z następujących członków: Maja Urbika, Stan­
ka Radonicza, Baja Botkowioza, Moszy Giurowicza; 
Stanka Wukotioza i Marka Milanowa. Prezesem se­
natu mianowany został senator Boszo Pietrowicz. Za­
rząd sprawami wewnętrznemi powierzony został woje­
wodzie Majowi Urbikowi, a zarząd oświatą publiczną 
i kancelarją księcia Stankowi Radoniczowi. Oprócz 
tego w zarządzie zaszły następujące zmiany osobiste: 
były sekretarz księcia kanonik Sundieticz, prosił o u- 
wolnienie g o  od tych obowiązków z powodu nadwątlo­
nego zdrowia i do prośby jego nastąpiło przychylenie. 
Hawro W ukowicz mianowany został sekretarzem sena­
tu. Byłem u senatorowi, serdarowi Jolowi Pistelitowi, 
udzielone zostały oznaki orderu Daniela pierwszej kla­
sy, ajentowi czarnogórskiemu w Skutari, Radejowi P ła- 
menakowi— oznaki tegoż orderu czwartej klasy. Z pier­
wszych postanowień wydanych przez nowy rząd, naj­
bardziej godnein uwagi jest, znoszące wprowadzoną w 
roku zeszłym akcyzę od tytoniu, spirytusu i przedmio­
tów konsumpcji- tru(ino zrozumieć, że ludność 
przyjęła to rozporządzenie nowego rządu z najżywszą 
radością. A by zapewnić na przyszłość dochody kriyu,
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rząd poszukuje środków z innych źródeł do których 
należy i zamierzona organizacja górnictwa.”

* Memorial diplomatique donosi, że szach perski, pra­
gnąc nadać swemu rządowi więcej trwałości, ustanowił 
°dpowiedzialność ministrów, która poprzednio ciążyła 
na samym wielkim wezyrze.

— -----------------------------------------------  -r-

T e le ^ r a n u  i  g a ze t zagra iiicz iiyrL .
poży-* P ary i, 7 czerwca. Umowa co do nowej 

czki tureckiej podpisaną została wczoraj wieczorem, ra­
tyfikowaną zaś zostanie wkrótce. , > „aurtixj-.w ,-Jee-,

* Madryt, 6 czerwca. Podług otrzymanych tu wia­
domości karliści koncentrują się w Nawarze. Jenerał 
Concha wyruszył już przeciwko nim .;j;’W  bataljonąch 
* Guipuzcoa wybuchł dość znaczny bunt. Z Bilbao 
donoszą, iż jeden z parowców francuzkićh, który opu 
ścił port tamtejszy nie dokonawszy przepisanych 
galnie formalności, został zatrzymany.

* Madryt, 7 czerwca. Margr. Yeja-Armiso przyjął 
ofiarowane mu stanowisko posła hiszpańskiego w Pa-

ry ż u .  ' . . i t su#(S iuisi o m w K
* Santander, 6 czerwca. Jenerał Loma oglądał Her- 

Sani i Tolosa, i przekonał się że ich okolice zajęte są |! wiono na drugiew zwyczajnem ogólnem zebraniu akcjonarjusżów d,

l e -

jHTa aa 18 7 3 r o g i .  B i  TanorpaijńH aapmaBCKaro YseÓHaro 
Oapyra.

O t i o t i . o ^iiiTejiŁHOCTH BapmaBCKaro oT/ifeia pocciflcKaro 
OóigecTBa noKpoBHTOJibCTBa s k h b o c h h x i. B t> mnorpaiJuH
ynpaBfleHia Bapni. acan^apM. OKpyra.

H a 18 7 s/4 yieÓHbiił r o j i t  ctiHOOKt pyccKHi'B kH htb jjih  
yHaHiiieCKBit H a r p a j t ,  naxojam ,nxea b i  n p o a a a i t  B i  k hhsk - 
hom t. m a r a s im i  B . M . HoTOMHHa, KOMMHcioaepa x o 3HicTROH- 
Haro yiipaBJieHia ńpn CBaTtSineMB OhhoaŁ, b i  B a p m a B i. 
B b  T H n o rp a ^ ia  H B a a a  K o t t h .

ycTaBB JoópMte.iHHCKaro ToBapnigeeTBa caxapHbixB 3aB0- 
^obb . Bb  TanorpaijiiH AaezeaHjipa T im ca.

K n u r a  hjih  BTeHia b b  bohck .i x b . CoeTaBHJiB a e a Ó B -ra a p -  
h jte  ró itoK aro  uojnca no j;n o p y aH K B  I’j i f m m t n n , .  H a o T t I I .  

H3ji;aHi0 BTopoe. B b  T H n o rp a ^ ia  y apaB JieH ia  Bapm aBCK aro 
*aH «apM C K aro O K pyra.

O tb c tb  o jitaTejibHocTH pyccKaro daaroTBopaTexBHaro 
OómecTBa bb  H apcTBt IIojibckomb c b  6-ro Maa 1873 ro aa  no 
1-6 aH B apa 18 74 r .  B b T anorpa^in  A. IlaeBCKaro.

W  języku polskim :
Album F. K o s tn e  WSkiegO, wykonane w zakładzie artysty- 

czno-litograficznym B. Slawoszewskiego.
Sprostowauie omyłek w druku i uchybień w figurach, z do­

daniem niektórych uwag i objaśnień do dzieła Perspektywy li- 
nijnej przez Piotfft CflUy. W drukarni Józefa Sikorskiego.

Bank Handlowy w Warszawie. Ogólne zebranie akcjonarju- 
szów dnia 30 kwietnia (12 maja) 18 74 r. Sprawozdanie z 3 -go 
okresu czynności banku za rok 187 3. W  drukarni Aleksan­
dra Ginsa.

Sprawozdanie Banku Dyskontowego Warszawskiego, przedsta

i lo io sa , i 
Przez licznych karlistów. 

Poczdam, 8 czerwca.

operacyjny i ra

O wypadku w Wildparku,
|2 4  kwietnia (6  maja) 18T4 roku. Drugi rok 
chunkowy.

  , j Encyklopedja rolnictwa i wiadomości związek z mera mają-
0 ja k im  w sp o m in a ł je d e n  z  p o ra n n y c h  d z ie n n i w , o  I CyCj^ p0(j j ,  x . Lubomirskiego, E. Stawiskiego i S. Przy­
trzy m an o  n a s tę p n e  w ia ro g o d n e  d o n ie s ien ie : K s ią ż ę  I »tańskiego. Tomu Ii-g o  Zeszyt V III  (całego dzieła zeszyt X V III)
następca t r o n u  n ie m ie c k ie g o  w ra c a ł w  so b o tę  0 g o d z i-  Główny skład î ekspedycja w księgarni Gebethnera i Wolffa.

nie 6 -e j w ieczo rem  z p rz e ja ż d ż k i, p o w ó z , W k  y  j I Katalog dzieł nakładowych i komisowych (lub w większej
d o w a ł y  s i ę  d z i e c i  k s ię c ia  n a s tę p c y  tr o n u , p rz e je c h a  ez  Ilości nabytych) księgarni i składu nut Gebethnera i Wolffa 
P rzeszk o d y  p rz e z  s ta c ję  W ild p a r k ,  a  p o w ó z  sam eg o  n a - I  Warszawie. W drukarni Józefa Sikorskiego.
«tencv t r o n u  je c h a ł  z a  n im . B a r je r a  p o ru s z a ć  s ię  d a -  Przewodnik do gimnastyki higjenicznej zastosowany głownie 
• i , , . . „ , I ,  n o w o d n  z h l i .  1do u iytku domowego, przez S tZ B łs ław a  M a jew sk ieg o , ty ra ­
jąca za p o m o c ą  d ru tu , z a m k n ię tą  | która instytutu leczniczego szkoły gimnastyki szermierstwa. Na-

kładem i drukiem redakcji Opiekuna Domowego.
Przypadek zwęienia pochwy macicznej po perjodzie (strictu-

fięjściem pociągu, tak, iż książę nie potrzebował opu 
szczać powozu, ani też konie nie rozbiły barjery.

dającego się pociągu, tak iż powóz księcia następoy tro­
nu znalazł się na plancie kolei przed barjerą zamkniętą.
Wszelako zdołano otworzyć barjerę jeszcze przed n a -|ra  vagina post partum) z włkowitem prawieI zarośnięciem zewnę

■trinego jej ujścia. Operacja. WyaUrowienie. Operował x opi* 
sał Dr. J. RogOWiCI, lekarz zakładu leczniczego dla kobiet (od> 
bitka z Medycyny). W  drukarni J .  Jaworskiego.

Męśowie i Żony. Powieść przez W&lOfjg MaireBB (Morz-
kowską). Nakładem i drukiem redakcji Przeglądu Tygodnio­
wego (Wiślickiego).

Przewodnik prawidłowego użycia hygjenicznej gimnastyki po­
kojowej według systematu amerykańskiego. Skład główny 
składzie pod firmą L. Knoll, ulica Czysta A; I .  (Do przewo 
dnika dołącza się 5 tablic litografowanych, kolorowanych, z . 141 
rysunkami). Drukiem A. Pajewskiego, a tablice litogrąfowane 
J .  Mullera.

Szkice historyezne. Książęta Szlązcy z domu Piastów. Przy- 
ezynek do historji rodzin pracujących w Polsce, zebrany i ułożo

* 0 zamachu na życie księcia sasko-wejmarskiego
£>aiły News podaje następujące szczegóły. Książę miał 
Osiąść do powozu, w zamiarze udania się do królowej 
na przyjęcie ranne w pałacu Saint-James, gdy w tem 
strzelił do niego jakiś nieznany człowiek, który wy 
8iadł przed chwilą z powoziku o dwóch kołach (cab) 
stoj ącego na przeciwnej stronie ulicy. Książę spostrzegł 
ego człowieka wtedy dopiero, gdy rozległ s ię  wystrzał. I ny przeważni, z niemieckich źródeł przez fflichała Bonieckieg 0 
Zdaje się że nikt inny nie zauważył, kto mianowicie |Część I-a zawiera okres od 1146 do 1339 roku. Skład głów

strzelił i czy osobistość wskazana przez księcia miała 
pistolet. Służący prawdopodobnie nie słyszeli strzału, 
gdyż nie starali się zatrzymać nieznajomego, który bez 
przeszkody wsiadł do swego powoziku, gdzie znajdo­
wało się małe dzieoko i zniknął z oczu wcześniej nim 
2dołano zanotować numer powoziku. Człowiek ten, we­
dług podanego rysopisu, zdaje się być cudzoziemcem, 
i ma cerę smagłą. Z ruchów jego wnosić można,
*e jest obłąkany. Ubiór jego dworski, jaki noszą oso- 
by udające się do dworu na ranne przyjęcia, odznaczał 

fantastyoznesni dodatkami, zwłaszcza kapelusz nie 
był do takich wizyt stosownym. Policja nie wykryła 
^otąd przestępcy.

głó
I ny w księgarni Ed. Wende i Spółka. W drukarni J .  Bergera.

Przyczynek do historji Medycyny w dawnej Polsce z notat
D ra m ed . J .  T a lk o  W Lublinie (Odbitka z Medycyny). W diu
karni J .  Jaworskiego

Jędrzej Śniadecki i Darwin, przyczynek do dziejów pi 
śmiennictwa naukowego polskiego, napisał Bronisław Rejch 
m an  kand. nauk przyrodz., (odbitka z czasopisma Niwa). W dru 
karni Józefa Sikorskiego.

Najnowszy elementarz języka polskiego ułożony według naj 
praktyczniejszych zasad (edycja trzecia). Nakładem J .  Breslau 
era księgarza. Cena kop. 6. W drukarni J .  Korzeniowskiego. 

Udział przemysłowców Królestwa Polskiego w Wystawie Po 
szeclmej Wiedeńskiej 1873 r. przygotował Aleksander BoSd 

kiewicz. w  drukarni J . Korzeniewskiego.
Dalszy ciąg życia Świętej Genowefy napisany dla matek, dzie 

ci i poczciwych ludzi, którzy w swych cierpieniach szukają po
Nakłademmocy w Bogu i w swej niewinności (Cena kop. 20).

J .  Breslauera księgarza. Druk J .  Noskowskiego.
Asfalt i bitumy, zastosowanie ich w technice (wykład popu­

larny), przez Józefa Spornego inżyniera komunikacji, b. inży­
niera miasta Warszawy (Nakładam autora). W drukarni Jana 
Jaworskiego.

Ustawa Towarzystwa Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej.
Józefa Sikorskiego.

Ustawa Dobrzelińskiego Towarzystwa Fabryk Cukru.
„ „ , Aleksandra Ginsa.

W  P a r y ż u  w y s ta w io n y  z o s ta ł o s ta tn ie u n  czasy  I Hymn dziękczynny 8 -go Ambrożego, śpiewany przez
Portret cesarzewicza. N ie k tó rz y  b o n a p a r ty śc i w ięce j po uroczystem przystąpieniu do pierwszej komunji świętej 
O g o rz a li  j a k  ro z s ą d n i, p o w z ię li m y ś l sk o rz y s ta n ia  z te j  I ściele P.P . Sakrsmentek. Druk Józefa Ungra.

.^rw anir.oW RĆ  n ie w ie lk o  Uyma ^ c z y n n y  Świętego Bonawentury ku czci Najświęt

* Wezbranie w mieście wodnem. Z W enecji piszą, 
Pod datą 16-go maja, że skutkiem silnych deszczów, 
Plac św. Marka był zupełnie zalany.— W oda podnio-| 
*ła gię tak wysoko, że na placu swobodnie można było | 
Pływać w gondoli.

Druk

Druk

dzieci 
w ko-

'dtoliczności, aby uorganizować niewielką demonstra- 
cję bonapartystowską. Nu nieszczęście dla nich yubli- | 
cżność pozostała obojętną i pokuszenie o wyeksploato­
wanie jej ciekawości nie powiodło się. Książę przed- 
8tawiony jest na tym portrecie w całej figurze, w czar-1 
&ym fraku, białym krawacie i z wielkim krzyżem L e- 
Sji honorowej.

* 21-go maja, w Medjolanie, odbyła się jeneralna 
Próba „R eq u iem ,” napisanego przez Verdi’ego na 
'Sześć zmarłego poety Manzoniego. Na próbie tej 
Znajdowało się około 20,000 osób. „łieąuiem ” miało 
być wvkonane w tymże tygodniu trzy razy w teatrze 
La Scala,” a wszystkie miejsca są już zajęte. 30-go  
^aja Yerdi wyjeżdża z Medjolanu do Paryża, dla od­
bycia tam prób swego nowego utworu.

sźej M arji Panny. Druk Czerwińskiego i Spółki.
Kamla Matbaey’a. Najnowsza wzory i ornamentu dla sto 

larzy, snycerzy, cieśli, ślusarzy i tapicerów, wedle wyższego pun­
ktu widzenia zasad upiększającej architektury i starożytnego gu­
stu. Z 48 litografowanemi tablicami in folio. Zeszyt V II za-

tablice 7, 12, 31, 43, a Zeszyt V IU  tablice 8, 
S. H. Merzbacha księgarza. Druk J .

2 0 ,
Ko.

wierający
32, 44 . Nakładem 
rzaniewskiego

Warszawski Rocznik Literacki poświęcony literaturze, bibljo 
grafji, oświacie i księgarstwu. Kok trzeci 1873. Redaktor Sta 
niaław Czarnowski, mag. prawa i admin. Nakład S. Czarnów 
skiego i Spółka. Druk A. Pajewskiego.

Katechizm do zrozumienia dla dzieei wiejskich sposobiącycb 
sią do pierwszej spowiedzi i komunji Św. napisany przez K s "  
Baj ch orskiego, proboszcza parafji Jasienica, i na dwie części 
podzielony. W drukarni Cerwińskiego i Spółki.

O  uprawie wiua w ogrodach. Skreślił Michał Czepiński, b. 
właściciel ogrodów w Warszawie. Nakładem i drukiem Feliksa 
Fryzę i Spółki.

Dzieła ZyglllUllta Kaczkowskiego, poprawione i przejrzą-

W i ’ K A Z  B I B L J O G E A F I C Z N Y  

książek wydanych od dnia 8 (20) kwietnia do U  (24) | zdo Nieoznjów.- - Starosta Hołubicki). Nakładem i drukiem Jó- 
m a j a  1874 roku.
W  języku ruskim: 

y c T a B B  aK U ,io H ep u aro  O ó n i,ecT iia  c a x a p H a ro  H pa(j>HHajiHa- 
r °  SaB O ^a lO sec jioB B . B b  Tm iorpa<j>iH  A jie i te a n A p a  T a H c a .

O r i e T B  T o p r o B a ro  B aH K a b b  jI o ^ s h  s a  n e p B u f t  i io p io a 'B  |
^ S c T B in  c b  1 ( 1 8 )  oKTiiOpa u o  i9  ( s i )  nesaópH 18 73 ro .ua. 
błpGAJioaieHHŁiH nepBOMy o ó ią e i iy  coópaH iio  aan ioH epoB B , co - 
e ioaB nieM yca 10  (2  2 )  MapTa 1 8 7 4  r o g a .  B b  T m iorpa(fiin  A a e -

TaHca. 1 \jc  ":
PyKOBO^CTBO KB BOCIIHTaHlIO B  SaeMQHTapHOMy o ó y ie iu K ) .

v°QTaBHXB llBK.- ABeBapiyCb, h h c iib k t o p b  KjiaocoBB BapinaB-
^ k r o  AjieKcaH ApHBCBO-M apinacKaro HHOTBTyTa. B b T u n o rp a -  

y u p a B je u ia  BapmaBCKaro ajam apM C K aro  O K pyra.

T p e r t e  n p m o a c e H ie  k b  BoeH H O -cyfleóH O M y y c r a s y ,  p a sB H -
■,1(!H[iOMy: a )  MOTHBaMH, Ha KOTOpblXB 0 HB OCHOBaHB, H 6)  p k -

r a a B H a ro  B oeH H aro  cyna, h RonoJiHCHHOMy: a )  boImh 
^kA H B uuiH M H  ysaKOHeHiHMH, c b  p  a 3 p t i n 0 HieMB hxb  T a a a c e  u o  

. ^fkB aM B , u ' 6)  H H pK yaapaM H  r jia B H a ro  u w a ó a .  B b n p a j io -  
^ fJa*e b o iu j ih : P i m e a i H  r j ia B H a ro  B o eH H aro  e y ^ a ,  u pnK a3Ł i n o  

° aSH0My BkAOMCTBy m i jH p K y ja p u  m a B H a ro  i n i a ó a  3 a  b c c ł  
TOAB. CoCTaBn.TH A. AuHCtlMOBB H B. JlapTUDOBB. 

Ł Tauorpa({»iH y n p a B A e H ia  B ap m aB C K aro  acaHAapM . OKpyra. 
G t ^ b t b  n p a B J ie H ia  BapmaBCKaro 06m,ecTBa BsaH M H aro Kpe-

zefra Ungra.
Żywoty świętych pańskich na wszystkie dni roku z przyda­

niem do każdego, pożytku duchownego i właściwej modlitwy, tu ­
dzież na wszystkie uroczystości i święta krótkiej nauki, przez Oj 
C4 P ro k o p a  kapucyna. Zeszyt V I. Nakład i własność M. O r­
gelbranda. Druk S. Orgelbranda synów.

K am illa  F la m a rio n a . Opowiadania o nieskończoności. Prze­
kład i wydanie Hieronima Kuczulskiego. Lumen. —  Ilistorja ko­
mety. —  W  nieskończoności. Skład główny w ksiągarni Gebeth­
nera i Wolffa. Cena rs. 1 kop. S0 . W drukarni Felicji Kroko­
szy ńskiej.

Trzy pieśni: 1, Wspomnijmy że z łaski Boga; 2, Gdzie
jest Jezus mój kochany; 3, Książę niebieski Święty Michale. 
W drukarni Jana  Cotty.

Pieśń nowa o Najświętszej Pannie Marji Częstochowskiej, 
W drukarni Jana  Cotty.

Litanja o sercu Najświętszej Panny Marji. W drukarni J a ­
na Cotty.

Cztery pieśni: 1, Słudzy Marji; 2, Tysiąo kroć bąć po­
zdrowiona; 3, Któż mnie pocieszy; 4, Ty Wszechmocny. W  dru­
karni Jana Cotty.

Pieśń o Wniebowzięciu Najświętszej Panny Marji. W  dru­
karni Jana  Cotty.

Pięć pieśni: 1, Gdy ja  sobie uważuję, mój Jezu; 2, O Ma

tko ukochana; 3, Gwiazdo morza któraś; 4, Salve Regina! za­
witaj królowa; 5, Sam, sam pątniczkowie. W  drukarni Jana 
Cotty. —— ‘

Pieśni o Najświętszej Pannie M a rji Piekarskiej. W drukar- 
Jana Cotty.
Trzy pieśni: 1, Przezacna Księżna dziewica, Rozalja pu­

stelnica; 2, Bądżże pozdrowiona święta hostja; 3. Żegaara cię 
mój świecie wesoły. W  drukarni Jana Cotty.

Pieśń do Najświętszej Panny Marji w obrazie Leżajskim cu­
dami słynącej. Nakładem D. Lange. W  drukarni Jana  Cotty.

Pieśń nowa do M atki Boskiej. Nakładem D. Lange. W  dru ­
karni Jana Cotty.

Krótki katechizm w celu przygotowania dzieci do pierwszej 
spowiedzi i komunji święfej, ułożony i priktyknwany przez K s.
I, F- W drukarni Czerwińskiego i Spółki.

Instrukcja dla tragarzy przy drogach żelaznych Warszawsko- 
Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej. W  drukarni S. Lewen- 
thala.

Systematyczny kurs nauk. Wypisy polskie. Stopień I. Z „W stę­
pem" podającym zasady i drogi, jakich się trzymać należy w wy­
kładzie Wypisów. Ułożył AugUSt JesŁ e . Nakładem księgarni 
Stanisława Arzta w Lublinie. W  drukarni J .  Jaworskiego.

O powrotach spadkowych, przez KSLIOlil GostOlBSkifigO.
W drukarni S. Orgelbranda synó^r.

O przyiposobieniu, przez K o n s ta n te g o  T a ta rk ie w ic z a .
W drukarni S. Orgelbranda synów.

Resultat konkursów maszyn do szycia. W drukarni Jana 
Cotty.

Katalog dzieł nakładowych i komisowych księgarni i składu 
nut muzycznych Michała Glflcksberga w Warszawie. W  drukar­
ni J .  Korzeniewskiego.

Pieśń majowa poranna i wieczorna. W drukarni Jana  J a ­
worskiego.

Sprawozdanie z zarządu funduszów Zboru Ewangelioko-Augs- 
burgskiego w Warszawie, za rok 1878. W  drukarni Aleksan 
dra Ginsa.

Popularny wykład o budowie, pożywieniu i pielęgnowaniu 
ciała ludzkiego, podług najnowszych źródeł napisał D r. S t. J 6 
fŻykOWSki, lekarz w Poznaniu i członek Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk Poznańskiego (Z 2 0-a drzeworytami w tekście). 
kład S. Czarnowskiego, M. Godlewskiego i Sp. Druk Aleksan­
dra Pajewskiego.

Filozofja historji prawa, czyli historja zawiązku, postępu 
rozwoju idei prawa, od najdawniejszych czasów aż do nas, wraz 
z krytycznym poglądem na byt i prawodawstwa główniejszych 
państw Azji i Europy, przez J u l ju s x a  N ie m iry o ia , adwokata 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego. Część I. Skład 
główny w kancelarji autora, ulica Miodowa Ar 13 i w księgarni 
M. Orgelbranda. W  drukarni Karola Kowalewskiego.

Babolain. Powieść GuStaWÓ DlOZd Przełożył St. Orn. Na­
kładem i drukiem Aleksandra Pajewskiego.

G ustav S c h in d le r ,  o  wynikach statystyki zaludnienia 
obyczajów. Tłómaczenie z niemieckiego. Nakład spółki wyda­
wniczej księgarzy w Warszawie. W  drukarni 8. Orgelbranda 
synów.

Dr- Z. O ppenheim er Pr°f- w Heidelbergu. Wpływ klima­
tu na człowieka. Nakład spółki wydawniczej księgarzy w W ar­
szawie. W  drukarni S. Orgelbranda synów.

Dr- F e ld . O ohna prof, uniwersytetu Wrocławskiego. Świa­
tło i życie, przełożył B. Znatowicz. Nakład spółki wydawnicze; 
księgarzy w Warszawie. W  drukarni S. Orgelbranda synów.

H. Bohll- Znaczenie i wartość szczepienia ospy ochronnej 
Tłómaczenie z niemieckiego. Nakład spółki wydawniczej księga 
rzy w Warszawie. W  drukarni S. Orgelbranda synów.

Wilhelm v. Waldbriihl. W iara w czary w obec badań przy 
rodniczych. Tłómaczenie z niemieckiego. Nakład wydawnictwa 
księgarzy w Warszawie. W  drukarni S. Orgelbranda synów.

A- M i le r .  Jak  powstały pierwotne istoty organiczne i jak 
z nich następnie wytwarzały się gatunki. Tłómaczenie z niemiec 
kirgo. Nakład wydawnictwa księgarzy w Warszawie. W  dru 
karni S. Orgelbranda synów.

Nowa pieśń do Najświętszej Panny Marji. Zebrani cbrze 
ścianie pozdrówmy Marją. Nakładem D. Lange. W  drukarni 
Jana Cotty.

Informacja dla właścicieli dóbr Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu zastawionych, potrzebujących zez volenia W ładz To 
warzy stwa Kredytowego Ziemskiego na sprzeeaż lub wieczyste wy 
dzierżawienie dóbr, lub jakiejkolwiek ich części, wydana na pod 
stawie decyzji Ogólnego Zebrania Naczelnych Władz Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego z dnia 14 (2 6) lutego 1 874 roku 
W drukarni Jana  Jaworskiego.

Zdanie sprawy Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego z czynności dokonanych w 2 -m półroczu 18 7 3 roku 
a 9 5-m od zawiązania towarzystwa. W drukarni Jana  Jaw or­
skiego.

A dolf S tro d tm a n . Kuch umysłowy w Danji. Wycieczk
w krainę sztuki, literatury, polityki i dziennikarstwa skandynaw 
skiej półwyspy. Spolszczył Zgliński. Zeszyt I. Nakładem i dru­
kiem redakcji Przeglądu Tygodniowego.

Encyklopedja powszechna S. Orgelbranda (Mniejsza). Zeszyty 
X X X V III i X X X IX  (Langner — Ludwik). Nakład, druk i wła 
sność S. Orgelbranda synów.

H e p w o ith  D ixon. Ziemia święta. Przełożył z angielskiego 
Stanisław Boduszybski. Zeszyt IV. Nakładem i drukiem reda 
kej i Przeglądu Tygodniowego.

EmOSt LegOOVO, członek akademji francuzkiej. Ojcowie 
dzieci w X IX  wieku, przekład Jadw igi Trzcińskiej. Zeszyt III, 
Nakładem i drukiem redakcji Przeglądu Tygodniowego.

3 A dam  W iś lic k i. Podręczna ancyklopedja powszechna 
2-ch tomach a atlasem. Część I I I , Zeszyt I I  (Odłam— Pen- 
telikon). Nakładem i drukiem redakcji Przeglądu Tygojnio■ 
wego.

Encyklopedja ogólna wiedzy ludzkiej, wydawana pod kierun 
kiem redakcji 'Tygodnika Zilustrowanego i  Wędrowca. Tom 
V ll, Zeszyt X X X X  (Jasieński —  Kafar). Nakładem i dru­
kiem Józefa Ungra.

W  języku niemieckim:
Berichterstattung Uber die VermOgens-Verwaltung der Evau- 

gelisch-Augsburgiscben Kirchen-Gemeinde zu W arschau vom Jah- 
re 187 3. Druck von Alexander Gins.

Deutsche A. B. C .  Druck von Aleksander Gins. Die Nie- 
derlage in Zgierz bei M. Bornstein.

W  języku hebrajskim:
Manhen Hachochme, to je s t: Źródło mądrości, przez rabina

A. G unea. W  drukarni S. Orgelbranda synów.
Sefer Magine Erec. Część I  i I I I .  W drukarni S. Orgel­

branda synów.
Sefer Pnej Jechoszua to je s t: Twarz Jechoszua. Część V. 

W drukarni S. Orgelbranda synów.
Ogeł Jaków. Tom 1, 2, 3, 4 i 5. W drukarni J . Gold­

mana.
Tana Debej Eliagu. W drukarni J .  Goldmana.
Tykon Leił Szawuot. W drukarni J .  Goldmana.
Historya fon Aglirden t. j. historja Aglirdy. W  drukarni Jó ­

zefa Lebensona.
Mikory Mingugim. W  drukarni N. D. Zysberga.
Szearys Izrael, czyli Zacofanie Izraela. W drukarni C h .  Kel

tera.
Mydrasz Tanchimu. Tom 1 i 2. W drukarni Józefa L e­

bensona.
Ołam ke Mingago t. j .  jakim  jest świat. Urywek z życia 

łydowskiego przez LfiODft GordOUd. W  drukarni J . Goldmana, 
Kipure Szne Łuchot Habryt, t. j. Skrócenie książki „Dwie 

tablice prawa." W  drukarni N. D. Zysberga.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
R a d a  Z a n u d z a ją c a  T o w a rz y s tw a  D rogi Ż e lazn e j 

F a b ry c z n o -Ł ó d z k ie j.
Ma honor oznajmić, że kupony od Akcij Towarzy­

stwa Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, płatne dnia 
19 czerwca (1 lipca) r. b. wypłacane będą, stosownie 
do życzenia Akcjonarjuazów, począwszy od daty po­
wyższo):

w Warszawie, w kasie Głównej Towarzystwa przy 
ulicy Marszałkowskiej, Nr. 1066 lit. p.,

albo złotem, licząc półitnperjał po rs. 5 kop. 15, 
albo papierami bankowemi, kurs w kraju inająoemi, 

<>dłu v dziennego kursu G iełdy Warszawskiej,
albo też wekslami przez dom J. G. Bloch, na zlecenie 

Akcjonarjusza na Berlin, Paryż, Londyn lub Amster­
dam wystawionemi, licząc
za sto rubli srebrnych . . . .  107 talarów pruskich

„ „ „ . . . .  400 franków
„ „ „ . . . .  16 funtów szterl.
„ „ „ . . . .  188 guldenów holen-
.atsj .u derskich;

w Berlinie przez domy bankierskie: Jos. Jaques 
oraz F eig  i Pinkus,

w Amsterdamie przez Dom Handlowy Lippman 
łosenthal et Comp., według kursów wyżej oznaczo­

nych. . 3,375

Warszawa 
dnia 29 maja (10 czerwca).

W i d o w i s k a .
W IELK I TEA TR.— Jutro, we czwartek, obrazek BrOD Bi®- 

wiescia; komedja Śluby panieńskie, —  (po cenach teatru rac- 
maitości).—  Początek o godzinie 8-ej.

TEA TR L E T N I W  OGRODZIE SASKIM. —  D ziś , we śro­
dę, dramat w 5-u aktach (8-u obrazach), KupieC W eneoki- —  
Początek o godzinie 8-ej.—  J u tro , we czwartek, opera StraSZBy 
)w6r. — W czoraj, było osób 1 0 S l.

GABINET ZOOLOGICZNI (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZAGHiJTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 1 t-ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w duio powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej).— D z iś  i  codziennie, KOB- 
c e r t  śp ie w a k ó w  z Londynu i Wiednia. —  Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 43.

SZPITAL DZIEGI4 TKA JEZDS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-piciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do U  ł/ a godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr P ogorzelski oodziennie od 9 do 10  godziny rano

W dniu 2 8 (9 ) bież. mina. i roku, chorych w 8 -mie 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 6 , wyzdrowiało 31 , umarło 8 , 
pozostało 1590 (mężczyzn 7 7 2 , kobiet 8 1 8 ), z nieb w szpitalu 
starozakennyeh mężczyzn 16 2, kobiet 180.

Przyjechali: — Jenerał-mojorowie: książę Szachowski, 
z Liflanrlji, Bielawski, ze  Skierniewic;—tajny radca F i- 
hsofow, z St. Petersburga; — rzeczywisty radca stanu 
Muchanow, z  zagranicy.

Wyjechał:—Jenerał-major Lebiediew, do Skierniewic. 

Geua okowity d&ia 28 maja (9 czerwca).
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6.11,®— 6-1 ®,4. 1-9 9 — 1 .9 9 % .
Pojedyncza szynkarska 2 .0 2 — 2.02.

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0  80 7 % . (G . H .)

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 29 Maja <10 Czerwca) IS74ro, u.

Żąduno | P łaco n o .
W  e k  e l e. Rs. M R. k.

Berlin . . . . 100 T a l. . . . 2 m. 107 47 «/t <07 17*/
• »» 2» e s # 8 d. 107 25 106 95

Gdańsk . . • M »ł . . . 3 m. — — _
Ham burg . . . 300 B. Mk. „ . 2 tu. — — —
Londyn . . . lF t .  Szter. . . S m. ? 25 7 23

»» * • • • • • . 4 . kr. ter. . —. -
Paryż . . . . 300 Frank . . . 10 d. 87 — 86 70

ł» '• • « —•* — —
Wiedeń . , . 150 Ż ł. W. A . . 2 oi. 96 75 — —

ł» • • . a vista . . . . 97 6.5 _ —V,
P etersburg  • . 100 Rsr. . , . 3 m. 98 75 98 50

,, . . . • łł »ł . . . 3 d. 100 10 100
Moskwa . . .• ęi )) . . . 1 ra. — — —

——

Redaktor, Mikołaj Berg.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................
O bligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych 

po franków  2,000 za rs. 100 . . . .
A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 ft. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100 

talarów  za sztukę . . . . . . .
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  ,, po 500 rs.
A kcje drogi żelaznoj W arsz .-T eresp . za rs. 100 
Obligacjo drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk iej . 
A kcje drogi żelaznej fabr. Ł ódzkiej rs. 100 
Akcje banku  handl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku hand. W ar. IV  Ern. z w płatą  rs. 100 
A kcje b anku  handlow ego w Łodzi po 100 rs. 
A kcje b an k a  dyskontowogo w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 ....................................
Akcje W arsz . T ow arz . U bezp. od ognia za 

sztukę z w płatą  rsr. 125 . . . .
A kcje Tow arz. Łazionek i Ł aźni rs. 500 . . 

Papiery Publiczne (boz w artości kuponów ).
Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 .....................................
O bligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku na  Oblig. cząstk . lit. A .

po złp. 300 sz tukę.........................................
Lit. B . po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Kom isji C en tr. L ikw . za rs. 100 . .
Listy Z astaw ne I i i- g o  O kresu S erji p ier­

wszej za  rs. 1 0 0 ..........................................
L isty Zastaw ne IH -g o  O kresu Serji d ru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
L isty Z astaw ne nowe 5%  s r. 1869 *) • • • 
5°/n L isty  Z astaw ne m iasta W arszawy J) • •

IX Serja  . .
” ”  ” ,  , • i ,5%  L isty  Z astaw ne miasta Łodzi ) • • •

Listy likw idacyjne za rs. 100 Jj  ■ • • • •
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety B anku Ces. Ros. z r. 1850 za rs. 100 .

— 145 25

93 —  92 50

72 50 —
76

115 75

100  -

225

223

223

122

100
100

93 90 93 60

93 15 92 85
92 S i 92 5
88 60 88 30
87 50 87 20
— — —
77 90 77 60
— — —
— — —
97 50 96 50
— — 100Metaliki Lutow e za rs.

Sierpniów® z*  rs.
R o sy jsk a  p o ży czk a  p rem . z 1864 rs. 100 . .

„ „ ditto  ostęplow ana
l  ,  •  1866 rs. 100 . . .
„ „ „ ditto  ostęplow ana     _  __

5%  Listy Zastaw ne Rosyjskie . . . . . 102 50 102 —

176

172 —

) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 86ł/s,
\  1 0 ., . .  .1 T : . .z X __ rr  _ . _____  , J  "

‘) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 10 ,

/
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N. D. 2844. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art Ust. Przem. (Zb. P r. 
X. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 21 Stycznia 1874 r. otrzyma! prośbę od p.

N . D . 3020. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości stron interesowanych, 
i Z otrzymane w drodze urzędowej dowody zej­
ścia osdb za granicą zmarłych a z Królestwa 
Polskiego pochodzących mianowicie:

1. Bohr Franciszka z W arszawy la t 51 
zmarłego 20 M arca 1862 r. w Bone.

2. Szlenkera Pranciszka-Ksawcrego, z W ar­
szawy lat 58, zmarłego d. 15 M arca 1871 r. w 
Nicei.

3 . W itkowskiego Józefa-Konstantego-Adol- 
fa ( 3 -ch imion) z Warszawy lat 53 zmarłego d. 
8 Lutego 1871 r. w Bcne.

4 . Franks Elżbiety, z K utna lat 30, zmarłej 
d. 7 Kwietnia 1872 r .  w Mediolanie.

5. B loska Judela, z P łocka lat ?7, zmarłego 
d,|26 Sierpnia 18? 1 r. w Berlinie.

6. Salomona Abrahama z L ipna, lat 44, 
zmarłego d. 6 W rześnia 1871 r. w Berlinie.

7. Kajalskiego Aroua z Suwałk lat 57 ,zmar­
łego d. 31 Sierpnia 1871 r. w Berlinie.

8. Dziewońskiego Zacharjasza-Florjana-W a­
lentego (3-ch imion) z w. Czerwonego Dworu 
lat 64 zmarłego d. 5 [Marca 18 72 roku w A l­
gierze.

i9. Andrejczuka Maxyma z w. 
lat 26 zmarłego d. 21 W rześnia 
Lwowie, i

10. Malińskiego Józefa lat 70, zmarłego d. 
24 Grudnia 1871 r. w Rzymie.

Przesłane zostały dla nadania im odpowie­
dniego ąrt. 94 K. C. P . skutku prawnego, pier­
wsze czfery Prokuratorow i Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnymjw Warszawie; następne 
dwa Prokuratorow i Królewskiemu przy Trybu­
nale Cywilnym w Płocku; siódmy i ósmy P ro­
kuratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cy­
wilnym w Suwałkach; dziewiąty Prokuratoro­
wi Królewskiemu przy Trybunale Cywilnym w 
Lubliaie; dziesiąty Archiwum Głównemu K ró ­
lestwa Polskiego dla zachowania.

W arszawa d. 18 (30) Kwietnia 1874 r.
Naczelnik W ydziału S. Krośnicki.

2— 3

Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Friedman 
5-letniego przywileju na udoskonalenia w urzą­
dzeniu opału w kotłach parowyoh.

Nowosiołka 
1871 r. we

Handlu

Pr.

N. D- 2831, Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb.
T  X I), podaje do wiadomości publicznej, ze w 
d.’ 4  Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od p. 
Menonsa o wydanie cudzoziemcowi Bleise 
1 0 -letniege przywileju na sposób obróbki drze­
wnych i innych włóknistych roślin

N. D. 2832. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
dnia 7 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o ,w y d an ie  cudzoziemcowi Passburg 
5-letniego przywileju na nowy sposób wyrobu 
głów cukrowych bez użycia muszli lub innych 
szkodliwych substancji.

HandluN D. 2833. Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 9 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od 
p. Gotgeila o wydanie cudzoziemcowi D rej- 
scharf 10-letniego przywileju na udoskonalony 
uniwersalny Selfaktor.

HandluN. D. 283 4. Departament 
t Rękodzieł 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 10 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Hrabi A de 
Biylandt 5-letniego przywileju na udoskonalo­
nej budowy stadiometry. _____

N. D. 2835. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem, (Zb. P r  
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w
d. 10 S ty c z n ia  1874 r. otrzymał prośbę od p.
Kaupe o wydanie cudzoziemcom Sinkler i 
Mac-Nicol 5 -letniego przywileju na udosko­
nalenia w urządzenio aparatów do wyrobu mas­
sy papierowej z materjałów włóknistych i do 
odparowywania płynów.

HandluN. D. 2836. Departament 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I). podaje do publicznej wiadomości, że 
w d. 14 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie codzoziemcowi W ilkin­
son 5-letniego przywileju na nowy sposób o- 
chronienia telegraficznej drutowej przewłoki, 
lin telegraficznych i włóknistych materjałów od 
zepsucia i zniszczenia.

N. D . 2837. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
X. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d .1 4  Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Ewert 10-le- 
tniego przywileju na udoskonaleniu w urzą 
dzaniu manometrów,

N. D. 2838. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Z b. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 16 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Zebora 
5-letniego przywileju na nowy sposób wyrobu 
cukru z papki.

N. Handlu

N. D 2845, Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. t ls t.  Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), poaaje do wiadomości publicznej, że
w d. 22 8tycznia 1874; r. otrzymał prośbę
od p Gotgeila o wydanie cudzoziemcowi Kno 
blauch 5-letniego przywileju na uniwersalną 
kratę pod ogniska.

N. D. 2846. Departament Handlu
JS-Jlj O in ih a a  i  Ręko.

Na zasadzie 145 art.
T . X I), podaje do wiadoi 
d. 22 Stycznia 1874 r .  o' 
danie cudzoziemcowi Go 
wileju na ręczną maszynę 
mieni.

■teł
st. Przem. (Zb. Pr.

ci publicznej, że w 
zymał prośbę o wy- 
oil 5-letniego przy- 

do świdrowania ka-

i pół posesji Nr. 1738 przy placu S-go Aie- < 
Meandra w Warszawie.

Interesowani złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym Da ręce p o. Prezydenta 
miasta opieczętowane deklaracje bez skro­
bać i poprawek, na stęplu ceny kop. 7 0 po­
dług wzoru niżej zamieszczonego.

Warunki przejrzane hyć mogą w Magi 
stracie w godzinach biórowycb

W z ó r  d o  D e k l a r a c j i .
W skutek ogłoszenia z dnia . ■ • deklaru­

je  zadzierżawić posesję Nr. 1738 w Warsza­
w ie przy p l a c u  S-go Aleksandra na lat dwa 
t. j. od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1876 r., ofiarując za 
dzierżawę rocznie N N. (wypisać literami) 
poddając się  wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono­
micznej miasta Warszawy vadium rs. 445 
i na koszta ogłoszenia rs. 15 załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem  
dnia . . . M -ca . . • 1874 r

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko. 
Warszawa d. 27 Maja (6 Czerwca) 1874 r.

N. D. 2847. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. l|s.t. Przem. (Zb. P r. 
T . ( I I) , podaje do wiadoęności publicznej te  w 
dniu 22 Stycznia 1874 r |  otrzymał prośbę od 
p. Gotgeila o wydanie ci^dzoziełnoowi Trossino 
5-letniego przywileju na mowę smarowidło przy 
użyciu przegrzanej pary.:

N. D. 2848. Departament Handlu 
i  Rękodzieł. 

a z. d«ś 5 nNa zasadzie 145 art. Ust Przem. (Zb Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, 
w d. 22 Stycznia 1874 f otrzymał prośbę

N. D . 3361. Magistrat M iasta Warszawy. 
D nia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. o godzinie 

12*-ęj w południe, odbędzie się w Sali Posiedzeń 
Magistratu licytacja głośna in plus, na trzylet­
nią wydzierżawienie części placu miejskiego, 
oddzielonego od posesji zwanej koszarami 
Czartoryjskiemi, w Warszawie pod Nr. 29 LO 
przy ulicy Solec położonego, od sumy dzierża­
wnej rubli 126 kop. 50 rocznie w warunkach 
zaimieszczonej, i 'do niniejszej licytacji podanej.

M ijący przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dzierżawę zgłoszą się w czasie i miej- 
s«u wyżej oznaczonym, wraz z kwitem kasy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy na 
złożone w tejże kasie vadium w kwociers. 2 0  i 
na koszta ogłoszenia rs. 15, które nie utrzy­
mującemu się przy licytacji-natychmiast zwró­
cone będą. . ,

Bliższe warunki dotycząee w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym, M agistratu każdodziennie, wyją­
wszy dni świątecznych.

W arszawa d. 27 Maja (8 Czerwca) 1874 r. 
2— 8

debrania z depozytu Dyrekcji Głównej Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego reszty sumy1 
rsr. 900, złożonej do depozytu tejże Dyrekcj 
Ba pokrycie kaucji jaka na  dobrach Lubno A, 
B) O, za pomiehionym Komornikiem zapisaną 
była.

od
Gotgeila o wydanie cudzoziemcom doktoro­

wi F riedlander i M illeriw i 1 0 -letniego przy­
wileju na sposób przyrządzania cylindrycznych 
lub płaskich powierzchni do drukowania.

N. D. 2849. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie i 45 art. [Ust. Przem. (Zb. pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 23 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie Mychinowi 1 0 -letniego 
przywileju na udoskonalonej konstrukcji kom­
pensator przy sprężynowych zegarach.

N. D . 2850. Departament Handlu 
i Ręko/dzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r . 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 23 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Kesment 
10-letniego przywileju na udoskonalony sp o ­
sób opału i wytwarzani ą pary.

N. D. 2851. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 26 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od 
p Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Lentz 
5-letniego przywileju na udoskonalonej bu ­
dowy aparaty służące do ogrzewania parowych 
kotłów  płynnymi węglowodorodami.

N. D. 2852. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t-  Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 27 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od 
p. Deno o wydanie cudzoziemcowi Dgenti 
10-letniego przywileju na udoskonalenia w 
wyrobie gazu oświetlającego i produktów o- 
pału.

Ti
N. D. 2853. Departament Handlu 

i  Rękodzieł.
Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 

T. X I), podaje do publicznej wiadomości, że 
w d. 29 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi W ilke 
5-letniego przywiloju na udoskonalenia w b u ­
dowie szlabanów.

HandluN. D. 2854. Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do powszechnej wiadomości, że 
w d. 29 Stycznia 1874 rl otrzymał i prośbę od 
porucznika Siemionowa o wydanie mu 3-lo- 
tniego przywileju na kaloryfer pokojowy.

N. D. 2855. Departament Handlu 
t Rękodzieł.

Na zasadzie 135 art. Ust. Przem. (Zb. Pr 
T. XI), podaje do wiadomocci publicznej, że w
d. 30 Stycznia 1874 r. ojtrzymał prośbę od syna
k u p c a  M a ły s z e w a  o w jd a n i o  m u  10  - l e tn ie g o  
p r z y w ile ju  n a  u d o s k o n a lo n y  p r z e z  n ie g o  p ie c  
h u tn i c z y  d o  g o to w a n i a  s z k ł a .

N D. Handlu

D. 2339. Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r  
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d .1 6  Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcom Dnnkan, Rej- 
na-Niulands 1 0 -letniego przywileju na udosko­
nalenie wyrobu cukru.

N D. 2840. D e p a r ta m e n t  Handle 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust Prsem .^Zh. P r. 
T. X I), podaje do wiadomości Pubbcz"eJ 
w d. 16 Stycznia 1874 r. otrzym ał P * 
Kolonisty Samarskiego E jferta  o wy 
dzoziemcom K. i T . W ejfij 1 0 -letmego przy­
wilej u na udoskonalony sposób wydoby 
zatonionych statków, okrętów i t. p.

N. D. 2841 Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 17 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od 
B urghardt i Urlauh o wydanie cudzoziemcowi 
Kroslaud 10-letniego przywileju na ulepsze­
nia w budowie kotłów parowych albo paro- 
zbiorników.

N. D. 2842. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

S n  zasadzie 145 art. Ust. Przom. (Zb. Pr. 
T . X I) podaie do wiadomości publicznej, że w 
d. 18 Stycznia 1874 r. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Kesment 
1 0 -letniego przywileju na udoskonalonej bu­
dowy regulator tłoczący do płynów i gazów.

2788. Departament
i  Rękodzieł. '

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . XI).'podajo do wiadomości publicznej, żo w 
d. 29 Grudnia 1873 r. otrzymał prośbę od p: 
Armango o wydanie cudzoziemcowi Puazo 5-le- 
tniego przywileju na systom prass z cylindrami 
do zdublowaego wydopywania soku cukro­
wego.

Handl uN. D. 2789. Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art, Ust. Przem (Zb. Pr.u a  za sa u L iu  i t a  '■‘ " v w . _ *■
T. X I), podaje do wiadomości publicznej wia­
domości że w d. 29 Grjidnia 1873 r. otrzymał 
prośbę od p. Prilwitz o wydanie cudzoziemco­
wi Galie 5-letniego przywileju ua udoskonalo­
ne przyrządy do przesiłwania sztorów i żaluzji:

O T W A R C IE  ’S P A D K O W E ,

OTKPHTIE U A C J W C T B T ) .

N. D. 3362. V r6jt gminy Jabłonna.
Po nastąpionej śn ierci Dawida Unruch

właściciela osad we wsiach Szamocinie v
Michałowkie gminie Jabłonna i we wsi Ma- 
rysin e gminie N iepoient powiecie Wa>szaw- 
skim położonych a pi dęhodzących [pod Naj­
wyższy Ukaz z r. 181 4 o uwłaszczeniu w ło ­
ścian, odkrył się spat ek; każdy więc z w ie­
rzycieli i jakie kolwie k mający pretensje do 
rzeczonego spadku, eżeli nie objawi swych 
praw w urzędzie W ijta gminy Jabłopua w 
orzeciągu czterech ygodni od czasu pier 
wszej publikacji nir iejszego obwieszczenia 
Utraci prawo dochodź mia gdy* spadek osta­
tecznie po tym termit ie urządzonym zosta­
nie. !

Jabłonna d. 25 Maja 1874 r. 
p. o. W ójta feminy Jabłonna, 

Kandydat, Rejman.

l i c y t a c j i TOPTH.

H . D, 33 7 7 . Magistrat Miasta]Warszawy.
Dnia 20 Czerwca (2 L ipca) r. b. o godzinie 

12 w południe, odbędzie się w Sali lioytaqyj- 
nej Magistratu m. Warszawy licytacja in mi­
nus, przez opieczętowane deklaracje.

I Na reperacją Powązkowskich katakumb, 
od sumy anszlagowej . . . rs. 5777 k. 15.

2. Na reperację zabudowań zaj­
mowanych przez służbę pogrzebo­
wą cmentarza Powązkowskiego, od 
sumy anszlagowej . . . .  „ 4149 66.

razem rs. 9927 k. 1 
Mający zamiar ubiegania się o takowa przed­

siębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej o - 
znaczonym, na ręce Prezydenta miasta opie­
czętowane deklaracje, napisane na papierze 
stemplowym ceny kop. 70, podług wzoru niżej 
zamieszczonego, a  w tych wyraźnie literami, 
bez poprawek, wypisszejaki odstępuje procent, 
od ogólnej sumy do licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit -Kasy Głównej Ekonomicznej m. W ar­
szawy, na złożone vadium w ilości rub. 993 i
na koszta ogłoszenia rufi. 25 które nieutrzy- 
mującemu się’przy licytacji ̂ natychmiast zwró- 
oone będą.

W arilaki oraz aasalag są do przejrzenia w 
Wydziale Administracyjnym w godzinach b iu­
rowych. , , n .

Wzór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z d n i a . . .  • ..podąję 

niniejszą deklarację iż podejmuje się:
1. Reperacji Powązkowskich katakumb 'od 

sumy anszlagowej . . . . rs 5777 k; 15.
2. Reperacji zabudowań zaj­

mowanych przez służbę pogrzebo­
wą cmentarza Powązkowskiego,
od sumy anszlagowej i . . «  4149 ■> 86

N. D. 3359. Magish at miasta Warszawy . 
Dnia 19 Czerwca ( j  Lipca) r. b. o godzinie 

12-ej w połudaie, odUędzie się w Magistra 
cie  licytacja in plus) przez opieczętowane  
deklaracje na dw uietiie t. j. od dnia 19 Czer­
wca (1 Lipca) r. b. do tegoż dnia i m iesiąca 
1876 r. wydzierżawienie od rsr. 2216 kop. 
66V-j wyraźnie rublj srebrem dwa tysiące 
dwieście Bzeanaście kop. sześćdziesiąt sześć

razem rs. 9927 k. 1. 
i odstępuję od ogólnej sumy procentów N. N. 
(wypisać literam i), poddając się zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone vadium rub. 993 i na koszta 
ogłoszenia rub. 25, przy niniejszymżałączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia . . . .  m-ca . . . roku N. (podpisać wy­
raźnie imie i nazwisko).

Warszawa d. 28 Maja (9 Czerwca) 1874 r. 
1 - 3 .

N. D. 3 3  76. Komisarz Kasy Miejskiej 
111 Ucząstku.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: 500 kor 
oy węgla kamiennego w dniu 6 (18) Czerwca 
1874 r. o godzinie 9 z rana, w domu pod Nr. 
1582 w Alei Jerozolimskiej, przez licyta :ję za 
gotowe pieuiądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną. >in a

W arszawa d. 24 M aja (5 Czerwća) 1874 r. 
1— 3 , . ,  y, K enig, v

t l i■' w • t w o b ś n  UI1IJYZ8 o f .u u a . «<>**<
Sąil Poprawczy w Petrokowie. 

Wźytśa Ludwika Karezroarzyka gospodarz*

Warszawa d. 20 Maja ( i  Czerwca) 1874 r. 
J ó z e f i k u p i e w i k i ,  Patron.

A- D. 3209. Rejent Kancelarji przy Sądzie 
Pokoju w jHodzi.

Na żądanie Henocha Krysek, wspólnika fir­
my „Przędzalnia Wełny Kryska, Polakiewicza 
i Margilliesa w Ozorkowśej’ praz w skutek aktu 
współkowego dnia 25 Grudnia 1868 (6 Stycz­
nia) 1869 r. przed Ferdynandem Szlimm Re jen 
tern Kancelarji przy Sądzie Pokoju w Łodzi za 
A&j4489-(17) zeznanego, sprzedane zostaną, przez 
pUbłłcSthą tićytacją przedeinną Rejentem w K an­
celarji mojej w tnieście [Ożorkowie, powiecie 
Łęczyckim w domu pod N t. 1 egizystującej, w 
dniu 20 Czerwca (2 Lipca) 1874 roku o godzi­
nie iO-ej przed południem odbyć się mającą, 
nieruchomości w mieście Ożorkowie, powietńe 
Łęczyckim, przy ulicy Hajikego pod Ń> 26 j 27 
położone, łącznie z fabryką pod firmą „P rzę ­
dzalnia wełny K rysk i, Polakiewicza i Margu- 
liesa” w temże mieście Ożorkowie istniejącą, : 
to pod warunkami w rzeczonym'akcie współko 
wym określonefni, a aktem dnia 16 (28) Maja 
1874 r: przedemną zeznairym zmienibnemi.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 15,000.
Vadium w gotowiznie Wynosi rs. 2,5QQ.

Ozorków d. 17 (ż ś lM a ja  1S*74 r .
Leon Radziszewski.

stale we wsi Starczy, gminie Rększowice, p-tu 
Częstochwskiego zamieszkałego, obecnie z pO' 
bytu niewiadomego, ażeby w ciągu dni 30, li­
cząc od daty niniejszego stawił się w Sądzie tu­
tejszym do ogłoszenia mu wyroku Sądu tutej­
szego, w jego sprawie wydanego, w przeciwny* 
bowiem razie S jd  poątąpi,,podług prawa. 

Petroków d. 25 Maja (6 Czerwca) ■ 1 8 7 4  r.

L IST Y  G O N C ZŁ . 
C'KIICKHM E .i lK C IM .

N. D. 3077. Magistral Miasta Warszawy. 
Dnia 10 (22) Czerwca r. b. a godzinie 12-ej 

w południe odbywać się będzie w Sali licytacyj 
naj Magistratu M. Warszawy licytacja na- do­
stawę w ciągu roku 1875.

A .,dla Warszawskiej Straży Ogniowej: oleju 
do oświetlania M. Warszawy i przedmieścia 
Pragi, oraz latarni w zabudowaniach Straży 
Ogniowej znajdującyoh się około 48,000 funtów

których 3/« części rzepakowego, a }/, konop 
nego.

B . dla W arszawskiej Straży Policyjnej: oleju 
rzepakowego do oświetlania czatowni około 
2,600 funtów, knotów bawełnianych arszynów 
560.

L icytacja odbywać się będzie głośna. 
Niestawający do licytacji mogą składać lub 

nadsyłać na ręce p. o. Prezydenta M iasta w Sa­
li licytacyjnej M agistratu w dniu do licytacji 
oznaczonym do godziny 1 2-ej w południe, d e ­
klaracjo opieczętowane na pjipierze stemplowym 
ceny kop 70 podług podającego się poniżej w zo­
ru, w któryoh wyraźnie literam i bez skrobań 
poprawek i przekreśleń wypiszą ceny po jakich  
podejmują się powyższej dostawy.

Otworzonie złożonych deklaracji nastąpi za ­
raz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępująoy do licytacji powinni przy pro­
śbie na stemplu ceny kop. 70 jak równioż, 
składający deklarację, dołączyć kwit Kasy Gło 
wnej Ekonomicznej M ..W irszitwy na złożone 
w tejże vadium w ilości rs. 812 i na koszta o- 
głoszenia rs. 25, które nie utrzymującemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

W arunki i wzory są dą przejrzenia w W y­
dziale Admnistracyjnym każdodziennie wyjąw­
szy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z d n ia :. . . składam ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy w 
ciągu roku 1875 (wypisać szczegółowo z ogło­
szenia przedmiot doŚtawy z cenami po jakich 
takową podejmuje się dostarczyć) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w^warun- 
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekonomi 
cznej M. Warszawy vadtum W ilości TB. 812 ' i 
na koszta ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem za­
łączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia Mća i roku (podpisać wyraźnie 
3imię i Nazwisko).

Warszawa d. 14 (26) Maja 1874 r. 
( 2 - 3 )

A. D , 3360. Magistrat Miasta Warszawy. 
Dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. o godzinie

N. D. 3369)
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyj 

Bym Król. Pols, w Warszawie pod Nr. 587 za­
mieszkały, zawiadamia i ogłasza, iż na mocy 
Wyroku Trybunału Cywilnego w Warszawie 
d. 15 (27) Listopada 1873 r. pomiędzy Malwi 
uą z Kosińskich Władysława Mikoszewskiego, 
Żoną, czyli obojgiem małżonkami Mikoszew- 
skiemi w m. Ostrowi gubernji Łomżyńskiej za 
(nieszkałymi, przez Ksawerego Chraszczewskie 
go Adwokata stawającymi, przeciwko:

1 Hipolitowi Kosińśkiim u w W arszawie, 
pod. Nr. 1636 w imieniu własnem działającemu.

2 . Fruuoiszkowi Kosińskiemu w Warszawie 
pod Nr. 26 nowym przy ulicy Żórawiej zamie­
szkałemu jako głównemu opiekunowi nielet­
nich A liuy i Klementyny sióstr Kosińskich po 
Stanisławie i Karolinie: iz Zimnochów m ałżon­
kach K osińskich pozostałych dzieci dzia łają­
cemu.

3. W iktorowi Cabert w Warszawie pod Nr. 
49 nowym przy ulicy Pańskiej zamieszkałemu 
jako przydanemu opiekunowi wyż wymienio­
nych nieletnich działającemu, przez Emila Mar- 
xa  Patęona stawającym, dział i sprzedaż w 
drodze działów nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 1647 położonej nakazującego, bie­
głych do dania opinji o podzielności lub nie- 
podziełności w natarae, a wrazie niemożności 
podzielenia do sporządzenia taxy miauującogo, 
zaś do kierowania sprzedażą i czynnościami 
działowemi członka z grona swego delegujące­
go, taxy przez biegłych tymże Wyrokiem mia- 
nowanyeh sporządzonej i wyroku tegoż T rybu­
nału w dniu 7 (19) M arca 1874 r. pomiędzy 
temi samemi stronami zapadłego, taksę nieru­
chomości Ńr. 1647 ua rs. 16,489 kop. 11 y2 u- 
stanawiającą zatwierdzającego,! sprzedaną zo­
stanie w drodze działów:

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie pod Nr. 1647 przy ulicy W spól­
nej położona, na której znajdują się następująoe 
realności;

1. Dom frontowy od ulicy Wspólnej posta­
wiony masiv murowany, o parterze i m ieszka­
niach poddassnyoh.

2. Oficyna po prawej stronie w podwurzu 
masiv murowana o parterze, dwóch piętrach i 
piwnicach sklepiónyćh.

3. Oficyna po lewej Stronie w ptfdwurzu z 
drzewa o parterze.

4. K loaki w tyle dziedzińca z drzewa.
5. Komórki w jedaej linji z kloakami z drze­

wa.
6. Oficyna rówuolegte do domu frontowego z 

drzewa o parterze postawiona.
7. Komórki przy powyższej oficynie 0 par­

terze. tn iu ib  7 /
8. Komórki do szczytu oficyny pierwszej 

przystawione z drzewa o parterze.
9. Brama wjazdowa dwuskrzydłowa szalo 

wana z furtką.
10. Studnia cembrowana balami z pompą.
11. Bruk z kamieni polnych w części n ieru­

chomości.
12. Grunt pod całą uiortTchotnością wraz z 

ogrodem łokci kw. 5560.
Do odbycia sprzedaży deligowanytó jest 

W-ny Heinrich Sędzia T rybunału Cywilnego w 
Warszawie i przed nim w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego :w Warszawie 
w Wydziale I  pod Nr. 549 odbyła się już w 
dniu 8 (20) Kwietnia 1874 y. pierwsza publika­
cja zbioru objaśnień i warunków sprzedaży, a 
w dniu 20 Maja (1 CzerWca) 1874 ■'r. o godzi­
nie l l/j z południu odbędzie się druga publika­
cja i: zarazem przygotowawcze przysądzenie.

Zbiór objaśnień i warunai sprzedaży przej- 
żane być mogą u W-go Pisarza T iybunału 
Cywilnego w Warszawie W ydziału I  i u pod­
pisanego Adw okata sprzedaż tę popierającego

Licytacja nieruchomości powyżej powoła­
nej zacznie się od sumy rs. 16489 kop. 11 '/a 
jako szacunku taksą biegłych wynalezionogo.

W arszawa d. 18(30) Kwietnia 1674 r.
Ksawery Chraszc?ewski, Adwokat.

A. U. 339 7. Syndycy tymczasowi masy 
upadłości Anna Warmińska i  S-ka.

Na mocy upoważnieniu! Sędziego Komisarza 
po dwukrotnem odroczeniu zawiadamiają ili-

12 w południe odbędzie się w Magistracie licy­
tacja in plus przez opieczętowane deklaracje, na 
dwuletnie t. j .  od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 
r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1876 r. wydzier­
żawienie od rs. 822 kop. 13 (wyraźnie rubli 
sześćset dwudziestu dwóch kopiejek trzynaście) 
posesji N .2916a przy rogu ulie Solec i Ludnej ' 
w W arszawie.

Interesowani złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta 
opieczętowane deklaracje, bez skrobań i popra­
wek na stemplu ceny kop. 70, podług wzoru 
niżej zamieszczonego.

Warunki przejrzane być mogą w Magistracie! 
w godzinach biurowych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . deklaruję 

zadzieiżawić posesję Nr. 29 l6a w Warszawie 
przy ulicy Solec na lat dwa t. j. od d. 19  Czerw­
ca (1 Lipca) r. b. do tegoż dnia i m-ca( 1876 r, 
ofiarując za dzierżawę rocznie rs. N. N. (wypi­
sać literami) poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złużopp w Kąsie Głównej Ekono-; 
micznej m. Warszawy va lium rs. 125 i na ko-j 
szta ogłoszeniu rs. 15 załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N . pisałem; 
dnia . . .  m-ca . . .  i roku . . . podpisać wyra-;
źttieimie i nazwisko).

W arszawa d. 27 M aja (8 Czerwca) 1874 r. 
1 —3

Po odbyciu w dniu 20 Maja (1 Czerwca) 
1874 r. drugiej publikacji i zarazem przygoto­
wawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 
1647 w Warszawie położonej,' Sędzia delego­
wany decyzją w tymże dniu wydauą; termin do 
ostatecznego przysądzenia powyższej nierucho­
mości na dzień 13 (25) Czerwca 1874 r. go 
dziną pierwszą i trzy czWaWe z południa w 
Wydziale 1 Trybunału Cywilhego w W arsza­
wie wyznaczył, który to termin odbędzie się na 
jawnąj audjfeuąji tegoż Trybunału.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs 
16,489 kop. 11 '[z jako szacunku taksą biegłych 
wykrytego.

Na vadium złożyć należy rs. 1,000;
Warszawa d 24 Maju (5 Czerwca) 1874 r.

. “ Ksawery Chraszczewski, Adwokat.

N. D. 3368.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil­

nym w Warszawie, pod Nr. 556 zamieszkały, 
jako Obrońca Juljana Garszyńskiego, właścicie 
la  dóbr Lubno A , B, C, w tychże d o b ra li  o- 
kręgu Łęczyckim zamieszkałego, działając na 
zasadzie wyroku Trybunału Cywilnego w W ar- 
azawio z dnia 17 (29) Maja 1874 roku, wzywa 
wszystkich mogących mieć pretensje do niegdy 
Józefo Wcjssa, jako b. Komornika przy Trybu­
nale Cywilnym b. gubernji Mazowieckiej, aby 
pretefisje te w ciągu miesięcy trzech objawili, 
bądź przez podanie do JW . -Prokuratora K ró ­
lewskiego przy Trybuuule Cywilnym w W ar- 
szawie, bądź przez uczynienie wniosku stosow 
nego w księdze wieczystej dóbr Lubno A, B, C 
bądź wroszcie przez położenie aresztu- w Dy- 
reokji Głównej TowarzystwaKredytowego Ziem­
skiego. Po upływie zaś trzech miesięcy czasu 
od daty tego ogłoszenia, uczynionym będzie do 
Trybunału Cywilnego w Warszawie przez illa- 
cję wniosek o sprekludowanie wszystkich mo­
gących mieć pretensje do wyż wspomnionego 
Komornika i upoważnienie Garszyńskiego do o -

niejszem, że w sklepie pcjd AS 1259B przy ulicy 
Nowy Świat pod firmą,, Anna W armińska i 
S-ka egzystującym w d. 31 M aja (12 Czerwca) 
r. b. o godzinie 3 z południa, rozpocznie się o- 
stateczuie licytacja towaiów bławatnyćh, i ga­
lanteryjnych ohjętych spisem inwentarza za go ­
towe pieniądze. W dalszym ciągu taż ljcytacja 
odbywać się będzie i w dniach następnych o 
tej samej porze z wyjątkiem lwiąt.

Warszawa d. 27 M aja'(8  Czerwca) 18 74 r.
Ludwik Marczewski Adwokat.

Kacper W ęjcayński.

Ń. D. 3372, Podfję d(j wiadomości, że w d. 
Maja (12 Czerwca) r..b. o31 Maja (12 Czerwca) r..b . o godzinie 10 z ra 

na, na targu publicznym Grzybów zwanym, i w 
tymże dniu 31 Maja (12 iCzerwca) r. b. o go­
dzinie H z  ratia na targu Mnranóit zwanym, 
Warszawie, prawnie zajęte ruchomości macho- 
niowe, orzechowe i soaujowo jako tó : biórko;1 
szafy, łóżka, krzesła, umywalnia, śtół, kufer, 
konewka, i t. p. różne prkedmiota, przez publi­
czną licytację sprzedane eośtaną. 71)^ ,6001

J . Kułman Komorpik.     --
N. D. 3374. Wiadomo; czynię, iżiw mob po-

N. D- 3245. Sąd Policji Poprawczej W y  
działu II w Warszawie. Wzywa wszelkie 
władze nad porządkiem i bezpieczeństwem  
w  kraju czuwając® aby Agnieszkę Łazowską 
służącą, lat 54 mającą w Warszawie pod Nr. 
2916a. i 293? mieszkającą o ukrywanie kra­
dzieży obwinioną obecnie przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywafącą s ię , bacznie śle ­
dziły i w razie ujęcia Bądowi tutejszemu lub 
najbliższemu dla postąpienia z nią podług 
prawa odstawić raczyły. Kyśopis Łazow­
skiej niewiadomy.

Warszawa cL 17 (29) Maja 1874 r .

N. D. 2971. Sąd Policji Poprawczej W-fa 
1 w Warszawie. Wzywa wszelkie władze 
wojskowe i cywilne, nad porządkiem w krain 
czuwające, aby szczególną uw asę zwróciły
na zbiegłego z Warszawy, o podpalenie ob­
winionego. byłego właściciela sklepu w do­
mu Nr. 2257«, Jakóba Ausliadera staroza- 
konnego, handlującego, stałego mieszkańca 
m. Warszawy i w razie ujęcia go pod straż* 
Sądowi tutejszemu dostawiły, dla postąpie­
nia z nim według prawa.

Rysopis Auslandeni następujący: łat m» 
43, wzrostu średniego, pczu piwnych, włosów 
szarych, twarzy ściągłej, nosa miernego, zna­
ków sizfckegółnych m e ma żadnych.

W arszawa d. 4 (1Q) Maja 1874 r.

s ta n o w ie n ia  i S ą d u ,  f u t r o  m ę z k ip  m a łp y  i 4 k o ł ­
n ie r z e  tu m a k o w e  d a m s k i i ,  w  d n iu  5_ ( 1 7 )  O tć rW - 
c u  1874 r .  o  g o d z in ie  10 r a n o  a a  Ż e la z n ą  b r a ­
m ą ,  o r a z  p r a w n ie  z a ję te  r u c h o m o ś c i  j a k o  to : 
m e b le  m a c h o n io w e , je s io n o w e ,  UpoWfe, lu s t r a ,  
z e g a r y ,  d y w a n , łó ż k o  ż e la z n e  it. B- w  d n iu  3 0
Maja (11 Czerwca) r .  b: o godzinie lp  rano na 
Grzybowię, tudzież zuacżna partja  starych Spo­
dni żołnierskich, w dniu: 3 0  Maja (11 Czerwca) 
r. b. o godzinie 10 rano Pa Muranowie w  W ar 
szawie, przez publiczną licytację sprzedane hę 
dą. Każdy przystępujący do tej ostatniej licy 
tacji, winien złożyć na ręce podpisanego Ko 
mornika, vadium w kwopie rs. 50; które uieu 
trzymującemu się przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą.

K. Zameeziuk Komornik.

N . D. 2595. Sąd Polioji Poprawczej Wyć*- 
I I  w Warszawie. Wzywa wszelkie władze n a d  
porządkiem i bezpieczeństwem w kraju czuwa­
jące, aby Ludwika Domhrowskiego, lat 28, wy­
robnika, mieszkańca wsi Oczesały, gminy Bielsk 
powiatu Grójeckiego, o zobełżenie straży poli­
cyjnej obwiuioupego, z miejsca zamieszkani* 
zbiegłego i przed wymiarem sprawiedliwości u- 
krywającego się, bacznie śledziły, w razie uję­
cia Sądowi tutejszemu lub najbliższemu, dł* 
ustąpienia z.nim wedle prawa, odstawić roz* 

rządziły?
Rysopis Ludwika Dombrowakiego niewia­

domy.
Wfitlżawa d. 20 Kwietnia ( 2  M aja) 1874 r.

; » - d i i i i . t  i i i i . '  ■ r r  t  ' .  -------------------  —

N. D. 3243. łiąd Poprawczy Wydziału II 
w Warszkwie. Wzywa wszelkie włt.dze tak

N. D. 3370. W d. 30 Mżja (11 CźerWca) 
1874 r. o godz. 10 rano w Warszawie, na  ta r ­
gu Muranów, meble machoniowe, jesionowe, so­
snowe, lustra, spłzętykucherme, bielizna, garde­
roba i inne, w d. 5 (17) Czerwca $. r. o godz, l a  
rano na targu Grzybów, jnebfe mircboniówe,' je ­
sionowe, sosnowe, sprzęły stołowe i kuchenne, 
sprzedane zostaną prze* publiczną licytację, w 
drodze Sądowej egzekucji.

Juljan Ostrotoski, Kumpsnik.

D Y K T A L A LZ A W t f W Y  

f Ś L E  

R M y o B k  k i >  o y ^ y
N. D. 3152. Sąd dolicji Poprawczej w 

Kielcach. Zapozywa Chaima Prędkiego s ta ­
łego mieszkańca wsi przym ały, gminy Tu­
czępy, czasowie w gminie Bolesławice po­
wiewie Wieluńskim przebywającego, aby w 
ciągu dni 30 od daty niniejszego wezwania 
stawił się w Sądzie tufijszym  lub dał o miej­
scu pobytu wiadomość! gdyjl w przeciwnym  
razie postąpiono z nimlbędzie podług prawa. 

Kieloa d. 27 Kwietnia (9 Maja; i»74 r.

N. D. 3364. Sąd flolicji Poprawczej w 
Kalwarji Zapozywa j Dawida Słuckiego i 
Wincentego K lim uszkii, poprzednio we wsi 
Rudka gubernji Grodzieńskiej zam ieszka­
łych, obecnie ■ pobytu niewiadomych, aby 
w ciągu dat 30 niezawodnie stawili się w Są­
dzie tutejszym, dla złożenia zeznania w 
sprawie o kradzież kdni, w przeciwnym bo­
wiem razie wedle pi^iwa postąpionem bę 
dziej

Kalwarja d. 21 Majd (ź Czerwca)')874r-.

N. D. 3195. .Sąd Policji Prostej w Kowa 
lu Nt. -fT2. Zawladaśiia każdtgb kogo tó 
interesować może iż widepozyęie Sądu tutej­
szego znajeuje się  odebrana od osoby o kra
d z ieł podejrzanej, s 
merykauskich, pokry 
dwabnym, bez kołnie: 
nri-rypsowemi gazika: 
ma dla ozdoby potrz< 
nemi czarnemi haftk

a ‘ kobieca z lisów *a 
czaroym rypsem jerj 

a, z pięciu jedwabne- 
i do zapinania, dwo- 
ami, dwoma zwyczaj- 

Imi do zapinania pod 
azyjg, zarazem w^ywjt o so b f  interesowaną 
a futrem tern poszkodowaną, iżby w ciągu 
dni trzydziestd, ós ■ bićcio lub przez podanie, 
do Sądu tutejszpgo lui> najbliższego swego 
zamieszkania, z prawami własność udowa- 
dniającemi, celem odebrania zgłosiła  się 
gdyż w przeciwnym razie postąpionem bę 
dzie podłnig prawa skt/.any został.

Kowal d. 16 ( fó )  Mają.1874 r.
I,iK ||j| . fi

N. D. 3060. Sąd P o ic ji Poprawczej w Pło 
cku. Zapozywa Jan a  Kaute wyrobnika z m. 
Dobrzynia nad Wisłą,)powiatu Lipnowskiego 
gubernji Płockiej, obośuie z pobytu niewiado­
mego, aby w ciągu dni po- od daty- niniejszego 
ogłoszenia, doniósł o i miejscu swegp pobytu 
lub też osobiście do Sądu tutejszego zgłusiH 
się, dla ogłoszenia ótyrbku w sprawie własnej, 
6 to pęd dalszemi skutkami prąwa,

Płock  d. 6 £tP j Maja lfi74 r.

N. D. 3*38. Sąd Policji Poprawczej w Ra
domiu. Zapozywa Pawfc Gruszczyńskiego po­
przednio w osadzje Majłogorzcz gminie Słupi: 
p-cie Opatowskim, a  uąstępnie w mieście War 
szawie mieszkającego,! obecnie zaś * ppbytu
niewiadomego, ażeby-w; p rz e c ią g u  30 dni w in­
teresie własnym do tu td jsZ O go lub n aJ b liS s z e g o  
Sądu zgłosił łję  lub, tez terairuejszgoo miejsca 
swego zamieszkania wskazał, w przeciwnyną ra- 
źie podługprawa postąpionem będzie.

Radom d. 12 (24) Maja 1874 r.

cywiine jak wojskowe nad porządltiet* w 
kraju czuwające, aby na Szmula GlasmaDa 
lat liczącego starozakonnego stolarz*- 
mieszkającego w m. Wengrowo Siedleckiej 
gubernji obecnie z pobytu niewiadomego wy­
rokiem Sądu Kryminildego w Warszaw’* 
z d. 15 (27) Lutego r. b. u i zamknięcie w 
domu. roboczym przez lat cztery skazanego, 
przed wymrarśm o-irawiedliwoaei ukrywają­
cego się szczególną baczność dawały i w ra­
zie dostrzeżenia Glasraana Sądowi tutejsze­
mu lub najbliższemu dostawiły.

Warszawa d 1-2 (24) Maja 1874 r.

N. D. 3104. Sąd Policji Poprawczej w 
Chęcinach. Wzywa wszelkie władze nad 
porządkiem r bezpieczeństwem w kraju czu­
wając e, ażeby sktjpulątpie śledziły Andrze­
ja Lu jnę ostatecznie we wsi Wali £»karj»- 
3zewskiój gminie Michałowice powiecie Mi«* 
chowąkim zamieszkałego, o kradzież ^ ’Wi­
nionego, obecnie z miejsca pobytu niewiado­
mego i w razie ujęcia go aresztowali i V° 
strażą Sjądowi Poprawczemu tutejszemu do­
stawili.

Rysopis: wieku lat 42, wzrost ck>kiry,; 
sy ciemno-błąd, oczy bure, twarz póciągf*1
u prawej ręki brakuje mu p ica wskazuj*'
efggi ,  Ijńe, f i  ■«: >io v  - u  

. iChęciny d. 8 (20) Maja (874 r-

N. D . 264U. Sąd Policji Poprawczej w Łom­
ży. Wzywa wsayBtkie władze nad bezpieczeń­
stwem w kraju czuwające, aby dały szaaególną 
baczność na Dawida Ulrechta*wyrobnika, Prze­
bywającego już to w Łoifiży już też w Osadzie 
Jedwabno, który zbiegł w toku śledztwa i obec­
nie się ukrywa i w razie ujęcia go Sądowi tutej­
szemu lub najbliższemu odstawiły pod strażą 
od ucieczki zabezpieczającą.

Ryiopis: lat 25, wzrostu małego, oczy piwne, 
włosy czarne; nos i usta umiarkowane, twarz 
ściągła znaków szczególnych żadnych.

Łomża d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1874 r.

N. D.- 2796. Sąd Poprawczy w Bieły. Wzy­
wa wszelkie władze tak wojskowe jak i cyw-lue. 
nad bezpieczeństwem i porządkiem w kraju czu­
wające, iżby na Jana Kopciejewskiego, stałego 
mieszkańca osady Wisżhlce, ostatnio w Witt- 
szawie przebywającego, baczną zwracały uwag? 
a w razie wyśledzenia i ujęcia onegoż, tutejsze­
mu lub najbliższemu Sądowi dostawiły.

Bieła d. 27 Kwietnia (9 Majai 1874 r.

N.-D. 3365. Sąd Policji Poprawczej *  
Kjelcach. Wzywa wszystkie władze nad p°" 
rządkiem i bezpieczeństweni w kraju czuwa- 
jvce, aby Icyka Rejchkinda faktora, byłeg® 
mieszkańca m>asta Pińczowa, o kradzie* 
obwinionego, a przed wymiarem sprawi edh" 
wości ukrywającego się bacznie śledziły i te" 
goż do tutejszego lub innego najbliższe# 
Sądu p o ’ujęciu gb dostawiły, 

i ,  Rysopis obwinionego, wzrost thierny, w W* 
ciernue, twarz ściągła, oczy siwe, BOsy usta wązkie, znaki szczególe®cienki długi; 

żadne.
Kielce d. 20 Maja (1 Czerwca) 1874 r.

N. D> 2525. Sąd Policji ^Poprawczej *  
Siedlcach. Wzywa wszelkie "władze nad P°'N a ń c im e  w i a u z e  r
rządkiem  i bezpieczeństw em  w kraju  czuw* 
jące, aby pilnie śledziły  m ieszkańca m-
.11 nr* n»wvvmfiTaAn(«A aiM - C____■ v------- ‘J u i .u B o a o u o c  ••
dlec, utrzymującego się z furmaństwa, . 
iKelmana Sełrar; o kradzież obwmfonego, °'
becnie z pobytu niewyśledzonego. > JeSli t# ‘ 
kowego.dostrzegą, aby zatrzymały i tutejsze­
mu lub najbliższemu Sądowi odstawić ra" 
czyły.

Rysoptó: lat 37, wzrost wysoki, włosy 
blond rówuo podatrzyżone, oczy niebieskie, 
twarz pociągła, nos i usta mierne, znaków 
szczególnych żadnych.

Siedlce d. 17 (29) Kwietnia 1874 r.

N- D 315'0'. Sąd Poprawczv w Petroko­
wie. Ogłasza niniejszym żo Marek Małolep­
szy lat 80 mający, mieszkaniec wsi Chmiel*' 
rze gminy Garnek, Noworadotaskiego pow *'
.   - L M i h i v  P n łP r t l f O W R H A l  w P p f t l r i n n i  n r n W O
rz t j  KUHLIJ — —    o  '  r
tu gaberftji Petrokowskfej, wyrokiem prawo 
mocnym Sądu Apelacyjnego Królestwa Pm, 
skiego z dnia 22 Grudnia (3 Stycznia) l S 7 ^ j
r. za niedozwolone ( błędno l e c  z e n i e  z  art-
639, 576, 136 K. K. na osadzenie w areszc®  
przez dai (Sj o-dOm z oddaniem po I dwulet­
ni dozór policyjny.

Petroków d. 14 (26) Maja 1874 r.

AoSBOJeHO RSHSypODa w Drukam i Okręgu Naukowego Warszawskiego.
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